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„Kalendarzyk. 


Wtorek, d. 23 lipca 1912 r. 
Dziś: Apolinarego B. M, 
Jutro: Krysiyny P. M, 
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Wóz i pałka. 


Zycie uliczne naszego miasta z pod 
anaku brauninga weszło w znak „„n oż a 
ipałki, Wprawdzie nie przebrzmiały 
jeszcze echa napadu na tramwaj pabja= 
śnicki, wprawdzie tu i-tam, zwłaszcza na 
śkrańcach miasta, pukają jeszcze „splu- 


Awy?=*endyckie, aje. już rzadziej, inż: nie 
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tak zuchwale jak dawniej. W ostatnich 
dniach prawie zupełnie ucichły (oby nie 
w złą godzinę wspomnieć!). 

Nie należy się jednak łudzić: łeb 
hydrze nie został, ucięty, nie wyplenio- 
'no piekielnego chwastu — zbyt głęboko 
leżą jego korzenie w podatnym gruncie 
„złego miasta“. To może tylko chwilo- 
we „zawieszenie broni* spowodowane 
brakiem odpowiedniej *roboty", może 
krótki wypoczynek dla nabrania nowych 
sił do „pracy“ — boć i bandyci muszą 
mieć swoje wakacje; a może, dzięki nies 
co eliergiczniejszemu ściganiu bandytów 
w- ostatnich czasach, przerzedziły się ich 
szeregi i głów „z inicjatywą“ zabrakło? 

Tak czy owak — na miejsce Ścię- 
tych lub  odstrzelonych łbów hydry od- 
rosną rowe i odrastać będą stale, dopó- 
ki nie znikną. przyczyny, co odrastaniu 
sprzyjają, -` 

A tem są: ciemnota, bezład społecz: 
ny i opłakane warunki bytu ekonomicz- 
nego w całym kraju, a w Łodzi spęc- 
jalnie. 

Geneza bandytyzmu wogóle i typos 
we curiculum. vitae bandyty na gruncie 
łódzkim - wszechstronnie - i wielokrotnie 


Kukpef 


omawiane były na łamach dzienników i 
najbardziej nawet. ograniczony w swych 
sądach czytelńik musiał z faktów bieżą= 
cych wysnuć taki wniosek; 

trzeba usilnie, wytrwale i z dobrą 
wiarą przeorywać grunt, jednakowo pod 
kłos i pod kąkol podatny, i rzucać weń 
dobre ziarna oświaty, postępu i spra- 
wiedliwości ekonomiczitej. 

Gdy dobry posiew na tej roli wze|- 
dzie, zagłuszy on kąkol i chwasty szko- 
dliwe, Pielenie, wyrywanie pojedyńczych 
chwastów — to babska robota, zmud- 
'na i w danym wypadku—bezcelowa: tu 
chwast wyrwiesz, a tam ci drugi jeszcze 
bujniej wyrośnie. A trzeba glebę tak u- 
prawie, żeby na kąkol plu- 
gawy nie było tam miej- 
sca! 

Inączej zawsze lać się będzie krew 
izbrodnia będzie panowała wszechwład- 
nie. 

Bo spójrzcie tylko i osądźcie sami: 
— jako się rzekło na wstępie, — ban- 
dytyzm przycichł, na krócej czy dłu- 
żej, ale faktem jest, że przycichł ostat- 
nio. 

Ale wzamian weżcie do ręki ot, — 
choćby wczorajszy numer „Kucjera* i w 
kronice policzcie bójki. i napady. Włosy 
na.głowie powstają i wierzyc się nie 
chce, że w jednem- mieście, w - jednym 
dniu*tyle krwi bratniej wytoczono sobie 
wzajemnie. Brat — bratul.. — Nie noe 
żem to pałką — niş pałką, to nożem. 
Roi się rubryka, jak nieszczęście długa, 
od zwrotów takich: 


„w bójce.z kolegami robotnik X, 
został pchnięty- nożem w - plecy... 


byczajów i 


„w bójce ulicznej robotnik Y, — 
pobity kijami, ręka złamana, rana nożow 
wa głowy... 

„w szynku robotnik Z. — kilka 
nożem w piersi i głowę.., 

Pogotowie ledwie nadąży opatrywać 
rannych, którzy wobec ran ani jutro,) 
ani pojutrze nie staną przy warsztacię. 
A są i tacy, co wcale już nie wstanął 
lub w lepszym razie (a może i w gor= 
szym) będą wogóle do pracy niezdolni, 

Miejsca w „Kurjerze“ nie starcza, 
by cały raport Pogotowia zamieścić. Ą 
przecież prócz Pogotowia opatrują le« 
karze, felczerzy, którzy o wypadkach 
podobnych nie zawiadamiaią nikogo. 
Przeważnie nawet, w obawie policji, u- 
czestnicy bójki wołą płatny opatrunek 
u jelczera lub doktora. 

Za$traszające objawy zdziczenia ©- 
upadku zasad przeciętnej 
moralności wyrażają się w tem, że roz+' 
prawy nożowe, i krwawe bójki uliczne, 
będące do tej pory przywilejem mętów' 
społecznych, znajdują zwoleunków w? 
klasie roboczej. Krwawa kronika bójek” 
roi się od nazwisk robotników. fabrycze ` 
nych i drobnych rzemieślników. 

Charakterystycznem jes, że wszyste 
kie wypadki bójek mają miejsce po 
uprzedniem pijaństwie, churakierystyczm 
"nem również, że przewaznie wynikają z 
przyczyn błahych zupełnie, lub wcale 
bez powodu. 

To może długo tłumione uczucie 
,krzywdy, niesprawiedliwości i wieczyste- 
go poniżenia, to może gorycz życią 
nieświadomie wzbiera 1 kipt w tych 
piersiach zapądłych i w mózgach ciem- 
nych, wódką podnieconych.. | oto ręce 
jeszcze od pracy czarne chwylają za 
nóż, za pałkę : dają ujście tym buntom, « 
co się w mrokach duszy rodzą. 

bić byle kogo i wszystko jedno za 
col Więc takiegoż pokrzywdzonego par- 
jasa, taką jak on sam ofiarę społeczne» - 
go bezładu, 


ran 


Uczciwe dotąd choć czarne r" . ro» 
botnika plamią się krwią braterską i jad- 
złości zatruwa mroczną duszę. ldźcię 
za robotnikiem od chwili, gdy po wy. 
płacie wyjdzie -z fabryki. Mizerne gror 
szaki, plon tygodniowej galernêszej pra- 
cy, smętnie, pobrzękują w kieszeni, Co 
piefwej z nimi począć? -— potrzeba. coe - 
najmniej trzy razy ‘tyle: w sklepiku 


dług, komorne, na clileb dła żony, dla: 
dzieci, najmłodsze . chore,. doktoraby” 
trzeba... a tu mu jeszcze karę potrącili,,. , 
Jak z tem do domu przyjśćł,.. Et—wye? 
pije „jednego“ dla kurążu! * Więt==do; 
szynkuł -' ` t ] 
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"ność zaznajomić czytelników 


KKompanja zawsze się znajdzie... Po 
„jednym* przyjdzie „drugi”... a dalej jak 
-„płatka, Zakurzy się we łbie, zerwie 
bię w piersi bunt na to podłe życie i... 
bić! 

Kto pod ręką — nięprzyjacieli,„ Ot 
i bójka gotowa. 

A z bójki rozmaicie się wychodzi: 
niejeden tọ i wcale nie wyjdzie, jąk go 
dobrze „majchrem pod żebro sztaęliną...* 

I rośnie krwawa kronika, dokument 
zezwierzęcenia i dowód cicmnoty—mat- 
ki wszelakiego występku. A przecież 
są między solidnymi obywatelami i tacy, 
co sądzą, że wystarczy sprawę policji 
przekazać, a zniknie w Łodzi bandy- 
tyzm i bójki krwawe ustanąl.. Są tacy, 
«co nie wiedzą, że policja może zwalczać 
tylko wyniki tego stanu rzeczy, z 
przyczynami musimy walczyć 
wszyscy solidarnie i wytrwale 
„nieść przed ludem oświaty kaganek.“ 
Kata. 


Przeciwko 
„„umiarkowaniu”, 


Mieltśmy niejednokrotnie sposob- 
ną tem 
miejscu z cjiekawyini artykulami ks. Eu- 
genjusza Trubeckiego, wydawcy i redak- 
tora jadnęgo z najpowaźniejszych tygod- 
ników rosyjskich, „Moskiewskiego Jeże- 
niedielnika”» 


Ks, Trubeckoj lo ieden z tych dzia» 
łaczy społecznych rosyjskich; których 
imla starczy za program. To też wią» 
domość, że zawiesza dalsze wydawnic- 
iwo tygodnika swego | usuwa się z wie 
dawm politycznej, przyjęta została przed 
półtora rokiem ze szczerym żąlem, za- 
równo przez umiarkowane Społeczen- 


siwo rosyjskie, juk | przez społeczeństwo 


polskie, 


Ks. Trubeckoj był zdania, że roze 
wydrzenie się nacjonalizmu uniemożliwia 
mu działalność pubiicystyczno-polityczuą 
i usunął się z widowni, ażeby, gdy nar 
dejdzie stosowna chwila, ująć znowu za 
sztandar, na którym wyjisał: „lojalność 
i poszanowanie prawa”. Chwila ta obec- 
nig nasiała:; trzecia Duma, Duma szo- 
wipiźmu  nacjonalisiycznego, skończyła 
żywot swój, spoleczeńsiwo rosyjskie 
przystąpić ma wkrótce do wyboru *najr 
lepszych z pośród siebie” do nowego 
parlamentu rosyjskiego, I w taklej waż- 
nej chwili ks, Trubeckoj uważa za sio- 
sowiię zawiócie się do społeczeństwa 
z miarodajną iadą swoją, 

„W artykule, zamieszczonym w „Rusk. 
Wied.*, daje dosadną charakterystykę do- 
tychczasowego przedstawicielsiwa narQ- 
dowego rosyjskiego i w len sposób, 
drogą niejake pośrednią, przez wykazam 
nie błędów przeszłości, ustrzec chce od 
błędów przyszłości. 


Rosyjskie przedsiawicielstwo « naro- 
dowe w obecnej swej foi mie znajduje się, 
zdaniem księcia, na drodzę do przemiar 
ny w instytucję me tylko bezyzyteczna, 
silẹ wprost- szkodliwą, a to 
z tega powodu, że pieczęć, |uką Duma 
przykłada do zarządzeń władzy, jęst 
conajmniej dodatkiem zupełnie zbytecz- 
nym. 

Najbardziej nieograniczona i wolna 
od kontroli władza obawia się odpowie- 
dzialności i chętnie ją składa na drys 
fich. Dlatego też przedstawicielstwo na- 
rodowe, gotowe każdej chwili wziąć na 
siebie odpowiedzialność za wszelkie czy% 
ny rządu, może w wieju wypadkach 
stać się nie tylko wygodnem, ale bardzo 
nawet cennem ogniwem w mechaniźmie 
administracyjnym. 


„Za czasów „starego porządku — 
wywodzi dalej książe — wszelkie -zarzą- 
dzęnia rządu względem polaków, finland- 
czyków i innych obcoplemieńców spa- 
dały na odpowiedzialność rządu. Dziś 
jest on w posiadaniu pieczęci Dumy pań- 
stwowej. 


Kiedy "wypada ciemiężyć jaki Bogu 
ducha winny naród, na widowni ukazu= 
ją się gotowi zawsze do uslug przed» 
stawicięle narodu po to, aby w, odpo» 
wiedniej chwill zawołać: „krew jego na 
has i na dzieci naszał*” Dla władzy jest 
ło, Oczywiście, iak słusznie zaznacza 


głównie . 


 okretv swoje 
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książe, bardzo wygodne, ale szkodliwe 
dia narodu i państwa, 

Dawniej, kiedy naród nie brał czyn- 
nego udziału w  zarządzeniach władzy, 
możność życzliwych stosunków pomię= 
dzy poszczególnemi narodowościami nie 


była wykluczona, A dziś? 


„Dziś jest pad tym względem zu- 
pełnie inaczej. Dzięki pieczęci Dumy 
poństwowej, wszystkie zarządzenia wła- 
dzy nabierają pozornego związku z na- 
rodem,  Przedstawicielsiwa liarodowe, 
popierające rząd w jego tendencjach 
nacjonalistycznych, zaszczepia obcopie- 
mieńcom myśl, że nie przedstawiciele 
władzy, lecz cały naród rosyjski Qdpo: 
wiada za krzywdy, jakie im się dzieją. 
Są przecież projekty ustawodawcze, któ- 
re to jedynie mają na celu, Całe np. 
znaczenie projektu chełmskiego sprowa” 
dza się do tego, że symboliczny poł- 
biór Polski dokonany został rękami 
przedstawicieli narodu. Jest to tylko 
demonstracja antipolska, mująca poka- 
zać, że przedstawiciejstwo narodowe, że 
Duma pochwala politykę nacjonalistyce» 
ną w Królestwie Poiskiem*. 


Ks. Trubeckoj główną winę tego 
obniżenia poziomu  przedstąwicięlstwa 
narodowego zwala na październikow - 
ców, którzy wszystko robili pod sztan* 
darem utrzymania Dumy, ustrzeżenia jej 
od rozwiązania, pod hasłem „umiarko- 
wania”. I owo właśnie „umiarkowanie ”, 
którego pażdziernikowcy używali jako 
płaszczyka do pokrycia swej nicości i 
służalczości, to, zdaniem autora, maj- 
większe nieszczęście przedstawicielstwa 
narodowego, 


„Zaprawdę — woła — od umiar= 
kowania, z jakiem bronią ani spraw na- 
rodowych, ginie ojczyzna| Czas już 
najwyższy, abyśmy się zbudzili i dali 
wyraz swej woli. Bo inaczej nasze „iiz 
miarkowanie* w miłości do sprawy 
ogólnej sprowadzi na nas takie klęski, 
wobec których zblednie pamięć Cuszys 
my. Potrzebujemy reprezentacji natdr 
dowej, nie—mundurfowej. Pieczęć, KIÓ: 
rą kładzie na zgr<ądzeniach władzy 
większość Dumy pańsiwowej, narodowi 
rosyjskiemu potrzębjią nie jęst, Niepo- 
wzebni nam są i praechowujący ię pice 
częć posłowie”. 


Kończy uwagi swoje ks! Trubeckoj 
apelem do paździęrnikowców, żeby przy 
nadchodzących wyborach do 4 Dumy 
ustąpili innym, godniejszym. „bPotrze- 
bujemy takie; reprezentacji, klóra mor» 
głaby zmusić du szanowania jej, u dla« 
tego trzeba umieć zginąć z honorem, 
Kto dba tylko o własne bezpieczeńsiwa, 
nie może w nikim budzić szacunku", 
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O czwartej Dumie. 


Październikowiec Jeropkin wypo- 
wiada w gazecie „Galos Moskwy" róż- 
ne przypuszczenia co do IV Dumy. 
Skład przyszłego przedsiawiciejstwu na” 
rodowego, wedłyg prognozy p. Jerop- 
kinu, nie będzię żadną niespodzianką, 


„O ile konjuktury polityczne moż. 
liwe są do przewidzenia — pisze p, 
Jeropkin — można przypuszczać, 
że skład IV Dumy będzie taki sam, 
jak III Dumy: zmienią się poszcze- 
gólne osoby | posłowie, lecz więk» 

. szość stanowić będą peździernikow 
cy I nacjonaliści, 

„Październikowców wyśle ziejme 
stwo, nacjonalistow — ludność ros 
syjska kraju Zachodniego; posto- 
wie opozycyjni przejdą na kresach 
i w większycii miastach, głównie w 
drugiej kurji,“ 


P. Jeropkin nie decyduje się jed- 
nak twierdzić, że taki skład przedstawie 


cielstwa odpowiada nastrojowi politycz- 


nemu ludności. Za rękojmię trafności 
swego prorociwa uważa on natomiast 
obecny system wyborów, który mecha 
nicznie daję przewagę pewnej zklasie 
społecznej. 


Znaczenie ataku włochów na 
Dardanele. 


Wobec nowego alaku  włochów 
na Dardanelę nasuwa się mimowoli py- 
tanie, jaki plan mieli oni, narażając 
na wielkie niebezpieczeńe 


— 23 lipca 1912 r. 


stwo, Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
musieliby wiele ludzi i okrętów poświę- 
cić, aby dopłynąć do Konstantynopola, 
który musi uchodzić za ostateczny cel 
sforsowania Dardanelów. 

Ale nawet w takim wypadku nie 
znaczyłoby to, że przedsię wzięcie uwień- 
czone zosiąło pomyślnym rezultatem. 
Walka z dziejnemi wojskami tureckiemi i 
wyłądowanię wojsk włoskich w Kon- 
stantyńopolu musi z góry uchodzić za 
niemożliwe, 


Pozostaje zatem bombardowanie 
stolicy. Ale jakiż cel miałoby ana? O- 
liarą padłybu domy dzielnicy europe - 
skiej, a własność turecka, jako położc- 
na bardziej w głębi kraju, pozostałaby 
niętkniętą, Nawet w razie, gdyby wło- 
chom udalo się zdobyć i obsadzić Kon- 
stantynopo!, to i tak przez to niewiele- 
by zyskali, 

Stolica oddawna przestała być ser- 
cem Turcji, jak to okazuje się 4 Osie 
tnich ewolucji wewnętrznych. Serge Tur: 
cji jest o wiele większe i rozszerza SIĘ 
na cały świat muzułmański, 

boświadczyłi już tego włos, jak 
również i trudności, z jakiemi połąężo: 
ne jest zdobycie kraju od sirony morzą. 
Jeśli mimo to edwazżyli się na bezpięcz- 
ny 1 bezcelowy krok, to widocznię rpe 
bli to w mnych celach. Wedłiię igh 
przekonania osuzeliwanie Dąrdanelow 
może wpłynąć na Turcją do ustępsiw I 
do rychiejszego zawarcia pokoju I zara: 
zem ożywi putrjotyzm włochów, kióry 
zdaje się meco usypiać. 

Do tego dochodzi trzeci motyw. 
Niedawno oświadczył prezes minigtrów 
w parlamencie lureckiim, że Tureja OG: 
powie nowem zamknięciem Dardanelów 
na nowy atak loty włoskiej, 

Włochy kombinowały, że olbrzymie 
siraty jakie pomósł handel europejski 
prze: zamknięcie Dardanelów w kwietniu, 
co doprowadziło do zimnych kroków 
mocarstw, obecnie wyałąpią jeszcze z 
większą siłą i zmyszą mocarstwa do e- 
nergicznego skłonienia Turgi do zawar- 
cia pokoju. 

Czy kombinacje te będą słuszne 
wydaję się rzeczą mało prawdopodobną. 
Mocarstwom pie zależy zupełnie na 
tem, czy Trypolis będzie własnością 
Włoch czy Turcji. 

Jeśli zaś Turcja pod presją mo- 
carstw zdecyduja się pa zakończenie 
wojny i wyrzecze się zwierzchnictwa nad 
Trypolisem, wybuchnie niezawodnie 
wśród muzułmanów tak groźny ruch, 
że państwa, mające styczność z nimi, 
jak Anglja i Francja byłyby w powat- 
nem niebezpieczeństwie. 


Jest zatem rzeczą więcej, niż praw- 
dopodobną, że mocarstwa presji na 
Turcję wywierać nie będą, lecz zostawią 
włochom samym troskę o wywikłanie 
się z afery, która nie przedstawia się 
tak łatwą, jak pierwotnie wydawało się. 


Wystawa prasowa. 


Z końcem bieżącego miesiąca otwarta 
zostanie w Moskwie, jak już donosili- 
śmy, wystawą prasowa, która obejmie 
wszystkie wydawnictwa, jakie się w ciągu 
roku bieżącego ukazały w państwie 
rosyjskiem. Szczegół charakterystyczny 
wystawy stanowi okoliczność, żu re- 
prezentowane na niej będą wydawniciwa 
w 53 językach, Coś podobnego możli” 
wę jest, oczywiście tylko w wielojęzy- 
cznem państwie rosyjssiem. 


Wystawa mieścić się będzie w gma- 
chu jednej ze szkół miejscowych, gdzie 
zajmie 16 dużych pokojów. Wystawa 
tegoroczna jest siódma z kolej: pierwsze 
caiery urządzone byływ Petersburgu 
jedna w Sofji I jedna w Belgradzie, 


Z okazji wystawy tej organizator jej 
Toporow w rozmowie ze —wspólpraco- 
wnikiem „Utra Rossi“ stwierdził, że za» 
miłowanie do słowa drukowanego w 
państwie rosyjskiem wzrasta z roku na 
rok, Dowodem npajwymowniejszym tego 
są cyfry: przed laty 5, w r. 1907 na 
rynek księgarski w państwie wypuszczo 
mo 17 tysięcy wydawnictw, w r. 1911 
cyfra ta dosięgła 82 tysięcy, a w roku 
bieżącym sądząc z pierwszego półrocza, 
dojdzie do 36 tysięcy. Głównymi do» 
stawcami wydawnictw są, oczywiście, 
Moskwa | Petersburg, 


Wystawa obecna urządzona została 
„z-okazji jubileuszu 1812 raku, będzie też 
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miała jedną salę, poświęconą specjalnie 


wydawnictwom  dziejowym. Wystawa 
trwać będzie od 30 lipca do 14 sierpnia, 


Echa aresztowań. 


„Wieczerniejs Wremja“ dono- 
si ze źródła dobrze poinformowane- 
go, że aresztowanie agenta „ochra- 
ny“, Rakowskiego, oraz dziennika- 
rzy Rumanowa i Stembo, było zu- 
pełną niespodzianką dla prezesa mi- 
nistrów, Kokowcowa, który wcale 
nie był uprzedzony zarówno o a+ 
resztowaniach, jak i przyczynach 
ich. Aresztowania miały na celu 
wykrycie niektórych dokumentów 
zaginionych, których jednakże nie 
odnaleziono. 

Opowiadają, żę oprócz agenta 
Rakowskiego w sprawę tę wmiesza- 
ny jest ktoś jeszcze, Rumanow 
prawdopodobnie będzie wkrótce u- 
wolniony. Rola pozostałych zarysó* 
wuje się w świetle bynajmniej nie- 
pochlebnem. | 

Twierdzą, że jeden z dzienni- 
karzy w przededniu aresztowania 
rozmawiał z prezesem ministrów, 
Kokowcowem, 


Drugi: kongres międzynarodowy 


wychowania moralnego, 


Dnia 22 sierpnia r. b. w Haadze 
rozpoczną się obrady drugiego kongre- 
su międzynarodowego wychowania mo- 
ralnego, 

W szczegółach programu znajdujee 
my następujące uwagi zasadnicze: 


„ Kongresowi obca będzie propagan- 
da na rzecz jakiejkolwiek grupy lub ja- 
kichkolwiek poglądów, Wszyscy ci, któ- 
tey interesulą się kwestjami wychowa» 


nla moralnego, niezależnie od swej relis 


gji, narodowo ści, sękty i zasad, znajdą 
w jednakowej 
oszenia swych poglądów i omówienia 
ich z osobami przekonań innych,“ 
Pierwszy kongres odbył się przy 
udziale j,800 osób w Londynie, przed 
czterema laty. Na kongresie tym, któ- 


ry był zorganizewany pod protektora . 


tem ministrów oświaty siedemnastu 
państw, kwęstje wychowania moralnego 
były rozpatrywane z zupełną bezstron- 
nością ze stanowiska święckiega i dye 
chownego, bez okazywania pierwszeń- 
stwa lemu czy innemu światopoglą= 
dowi. 

Podobna będzie też 
nia kongresu w Haadzę, © 
tematów, komitet siarał się © dobranie 
takich, które interesujące dla 
wszystkich światopoglądów. Kongres 
nie będzie zresztą formułował żadnych 
wniosków, z wyjątkiem wniosków naea 
tury administracyjnej, 


ka przewod= 


Tematy rozpraw raportów podle- 


ugrupowaniom następującym; 
dj Le Różne unk wiasnóleć R punkt 
widzenia religijny í świecki, b) punkt 
widzenia społeczny i narodowy, c) punkt 
widzenia praktyczny; 

Il. Wychowanie fizyczne, jako czynk 
nik urabiania charakteru; 

II. Wychowanie moraine młodzie» 
ży: a) wychowanie moralne w szkołach 
normalnych i woj 


h, b) urabianie 
charakterów w rodzinie i w społeczeń= 


stwie, c) urabianie charakterów w szko* 
łach średnich; 

IV. Urabianie charakteru u dzieci 
anormalnych. 

Uczestnikom kongresu rozesłane 
będą raporty, złożone w liczbie kilkuset, 
które nie będą odczytywane na posie» 
dzeniach, a nad którymi tylko toczyć 
się będzie dyskusja. 

Po zakończeniu kongresu opublików 
wane bądzie dokładne sprawozdanie z 
jego obrad, AR i 


+ è 
> 


mierze sposobność wy» 


ray, wyborze © 
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- Wlndo-Chin. 


(Koresp. własna N: K. £.) 


Cao-Bang (Tonkin) w czerwcu. 


Wyjechałem z Łodzi do |Paryża iil- 
ka Jat temu, by zaciągnąć się do legjo= 
nu cudzoziemskiego. Początkowo słu- 
żyłem przez dwa i pół roku w Afryce, 
poczem wysłano mnie do Tonkinu, gdzie 
mam pozostać dwa lata, 


Jestem z tego zadowolony, ponie- 
waż gdyby nie wysłano mnie do Ton- 
kinu, musiałbym jechać do  Cassablan- 
ka, gdzie musiałbym uwijać się za ma- 
rokańczykami, co niebardzo było by mi 
do smaku. 

Krajobrazy afrykańskie w porówe 
naniu do chińskich są niczem. 

Olbrzymie góry skaliste, porosłe 
różnymi krzewami, z pomiędzy których 
z szumem wytryska strumień, spadając 
w bezdenne przepaście, 

Kręte, górskie i niebezpieczne dro- 
gi sprawiają imponujące wrażenie, 


Lasy przeważnie są dzikie i niedo= 
"tepne, pełne różnorodnego płactwa i 
małp, skaczących po drzewach. 

Kiedy stoimy na warcie w nocy, 
raz po raz rozlegają się ryki tygrysów, 
których w Tonkinie jest poddostat- 
kiem. 

W początkach po przyjeździe moim 
do Chin, nie mogłem rozróżnić męż- 
czyzn od kobiet, gdyż jak jedni tak i 
drugie noszą spodnie, oraz długie wło- 
sy i chałaty, 
ko po kapeluszach, gdyż kobiety noszą 
płaskie i bardzo szerokie, mężczyzni zaś 
spiczasie, 

Mężczyzni do dwudziestu kilku lat 
wyglądają jak dzieci, są bowiem zupełnie 
bez zarostu, 

W późnym wieku noszą brody, 
które jednak tak komicznie im rosną, 
że mnie można powsirzymać się od 
śmiechu, 

Zarost ten anamici 
lum". 


Klimat dla europejczyków jest wprost 
zabójczy, Panują ciągłe mgły, ze zgni- 
łych i mokrych pó! ryżowych unoszą 
się wyziewy niezmiernie szkodiiwe dla 
organizmu, Panuje tu stale febra. Prócz 
tego strzedz się trzeba przed groźnemi 
porażeniami słonecznemi. 

W koszarach musirujemy się od 5 
| pół do 8 rano i od 3 do 5 po po- 
łudniu, Reszia dnia jest zupełnie wolną. 

Każdy z legjonistów zostałby się w 
Tonkirie chętnie, gdyby nie różne pa- 
nujące tu choroby, jak naprz.: dyzenier- 
ja i choroba nerek, na które wielu u- 
miera. 


Każdy z legionistów, jeśli podczas 
siedmioletniej służby w  Tonkinie nie 
chorował, zostaje nagrodzony medalem. 
Dowodzi to jakie są tu warunki zdro» 
wotne. . 

Zołd płacą nam tutaj b. dobry: 


nazywają „lum- 


Rozpoznać ich można tyl- 


MOWY KURIER ŁÓDZKI — 23 Inca 1912 r. 


przez pierwsze 5 lat 1 firanka dziennie, 
później zaś więcej. 

Jedzenie mamy obfite z sześciu dań, 
nie jest to wszakże za dużo, gdyż po 
przebyciu kilku miesięcy, każdy stä- 
je się blady, podóbny do jakiegoś sū- 
chotnika, 

Ja tu jestem odkomenderowany na 
dwa lata i ufam, że je przetrzymam. 


Józef L—skl. 


Wojujący klerykalizm. 


—=JQ — 


Kier katolicki, po wielu niefortun- 
nych wystąpieniach, zdyskredytował się 
ostatecznie rzucemein kłątwy na „zara- 
niarzy“, która to klątwa zamiast osiąg= 
nąć spodziewany, odniosła wręcz prze- 
ciwny skutek, p 


Dowodem powyższego choćby to, 
iż „Zarania* przychodziła do Łodzi za- 
ledwie nieznaczna ilość i to tylko dla 
prenumeratorów — większość mieszkań- 
ców — nawet nie wiedziała o istnieniu 
owego pożytecznego czasopisma. 

Z chwilą kiedy prasa postępowa z 
oburzeniem napiętaowała Średniowiecz= 
ny inkwizycyjny czyn biskupów polskich, 
wzrosła nagle i niepomiernie ilość czy- 
telników „Zarania” w Łodzi, 

Do redakcji naszej zgłaszano się 
po okazowe numery, nawet jedno z 
większych biur miejscowych, przyjmują- 


cych prenumeratę gazet, zwróciło się 
do nas po adres redakcji „Zarania”, 
gdyż zaczęto się licznie dopominać o 
nie, 


Dziś niemal u każdeędo sprzedawcy 
gazet można dostrzedz umieszczony ha 
widocznem miejscu numer „Zarania* i 
to wie tylko w Łodzi, lecz w okolitach 
podmiejskich, oraz w  Pabjanicach 1 
Zgierzu. 

Księża wojuą4 na swój sposób 4t 
sprzedawcanii azet, Wszanże liczba Dun- 
tujących S.ę „Owieczęk* rośnie z dniem 
każdym, 

Że prawdopodobnie dzieje się tak i 
w innych miejscowościach kraju, dowo- 
dem przytoczone powiżej z ullrakatolic- 
kiego „Slowa“ rozporządzenie władzy 
djecezjalnej płockie... 

Brzmi ono jak następnie: 


„Ponieważ w niektórych, zresztą 
bardzo nielicznych paraljach (?) pa- 


raijanie dotąd nie nowstrzymałi się 
od czytania „Zarania” i in. pism 
bezbożnych i podrywających wiarę 


w posłannictwo kościoła, przeto 
władza d,ecezialna płocka ponowiła 
swe rozporządzenie o zakazie czy- 
tania przez katolików pism wyżej 
wspomnianych. Księża proboszczo- 
wie względem niepoprawnych slo- 
sować mają kary kościelne, o czem 


wierni wspomnianych paralji mają 
być pouczeni. Podobnym następ- 
stwom ulegną rodzice, oddający 


O O O O 


swe dzieci na naukę do Sokołówki 

i Gołotczyzny, ponieważ zakłady te 

szkodliwie oddziaływują na religijne 

wychowanie młodzieży wiejskiej*. 

W rozporządzeniu tem dyszy niena- 
wiść już nie tylko do „zaraniarzy”", ale 
do ognisk, które sieją oświatę, kulturę, 
etykę i zamiłowanie do pracy, nienawiść 
do uczelni, których każdy dobry obywa- 
tei — polak pragnąłby widzieć ja« naj- 
więcej w kraju, 

Jakie świadectwo, przytoczone wy- 
żej rozporządzenie, daje kulturze i pa- 
trjotyzmowi naszego kleru — wyjaśniać 
chyba zbyteczne. 

Dziw tylko, że szlachelniejsze jed- 
nostki z pomiędzy katolickiego ducho- 
wieństwa (wierzymy bowiem, że takie 
istnieją) nie Otrząsną się z poniżających 
ich godność więzów i nię zaprotestują 
przeciwko kołiuńskiemu wstecznictwu 
swycii zwierzchników. 


Yang. 


Wiadomości ogólne, 


O Cyrkularz o ekster- 
nach żydach. Min'sterjum oświaty 
rozesłalo do okręgów naukowych, w 
uzupełnieniu zeszłorocznego cyrkularzo, 
nowy cyrkularz o dopuszczaniu ekster- 
nów żydów da evzaminów w giniiaz- 
jach, szkołach realnych i w komisjach 
egzaminacyjnych, egzystujących przy za- 
rządach okręgów uaukowych, 

Według cyrkularza tepo norma pro: 
centowa stosowaia może być do ek- 
sternów:żydów jedynie przy zdawaniu 


na malurę lub na świadectwo z ukoń- 
czenia Szkoły realnej, w stosunku do 
ogólnej liczby zdających. Jeżeli w wy- 
padku takim liczba żydów będzie prze- 


wyższała określoną przez normę procen- 
tową ilos, tw nasiępuje losowanie, któ- 
rego procedurę określają poszczególne 
rady pedapogiczne i przewodniczący KO» 
misji cyzaminacyjniych, 


Bez żadnych ograniczeń dopuszczani 
są żydzi do egzaminów z kursów klas 
niższych, do klasy średniej włącznie, 

Nie stosowane są również żadne 
ograniczenia do kobiet, które zdaą tg- 
zaminy dadatkowe z poszczególnych 
przedmiotów, 

Normie procentowej nie podlęyają 
i ci żydzi; którzy, posiadając już Świa - 
dectwo dojrzałości, pragną zdawać pow- 
tórne egzaminy, w celu otrzymania wyż- 
szego sioplnia, 


O Uwolnienie warunkowe. 
Praca komisii specjalnej, utworzonej pod 
przewodnictwem wiceministra sprawiedli- 
wości, Wierowkina. dła ułozenia instruk- 
cji w sprawie stosowania ustawy o n- 
wolnieniu terminowem, zbliża się ku koń- 
cowi. 

Instrukcja jest już prawie gotowa i 
obejmuje wszystkie szczegóły stosowa» 
rodzajów 


nia ustawy tej do rozmaitych 
przesię >stw. 


Instrukcja postanawia między inne- 
mi, że w razie dobrego sprawowania się 
ustawa o uwolnieniu warunkowem sto- 
sowana być może, na wniosek naczel- 
ników więzień, także do osób, skaza* 
nych za przestępstwa państwowe, czego 
dotąd nie było. 


O Nowa kategorja zapa- 
sowych. Ministerium wojny, po po- 
rozumieniu się z ministrami marynarki i 
spraw wewnętrznych, ustanowiło od r. b. 
nową kategorję żołnierzy zapasowych z 
pośród palaczów samojazdowych, 


Ze świata, 


C] Biuro prasowe katolickie- 
go zjazdu skargowskiego w Krakowie 
prosi nas O zaznaczenie, że łącznie z 
uroczystościami jubileuszowemi w Kra- 
kowie, w dniach 25, 26 i 27 września 
b. r., odbędzie się w dniach 25i 26 
września katolicki zjazd, w którym wez- 
mą udział rodacy z całej Polski. 


O FTragikomedja. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą o następującej istnej 
tragikomedji sądowej: Na przedmieściu 
Ragnitz pod Gracein, robotnik Katzier, 
przechodząc przez las ujrzał człowieka, 
który powiesił się był na drzewie. Katz- 
ier wdrapał się na sąsiednie drzewo i 
odciął wisielca, który runął na ziemię, 
poiłukł się nieco o korzenie drzewa, 
zręszią, jednak przyszedł niebawem do 
siebie ı odszedł do domu, 


Po kilku dniach otrzymał Katzier we- 
zwanie do sądu. Z; tryumfem opowia- 
dał, że idzie po nagrodę za uratowanie 
życia. Jakież było jego zdziwienie, kie- 
py odczylano mu, iż oskarżony jest o 
wykroczenie przeciw bezpieczeństwu ży= 
cia przez... nieostrożne obcięcie wisielca, 
Wśród ogólnej wesołości publiczności 
odbyła się sprawa. Matziera oczywiście 
uwolniono. Po wyroku Katzier zawołał: 
„Przysięgam, że gdybym cały las wi» 
sieęlców spot.ał, żadnego nie odetnę*, 


[J Ucieczka Abdul-Hamida, 
W Wiedniu krążyły niepotwierdzone po- 
głoski o ucieczce w sobotę wieczorem 
b, sułtana Abdul-Hamida, uwięzionego 
w willi Allatini w Salonikach. Ucieczkę 
miał przygotować faworyt Abdulellemi= 
de, lzeed-pasza, Sułtan wykradł się 
przebrany za damę haremową, 

Otrazek „akcji wys 
bosczej. Ody sekiwarz ialta, Allen, 
w Waszyngtonie, otwierał adresowany 
dO niego pakiet, zaałazł tam piekelną 
maszynę, fabiią 6 iuntami dynamitu, z 
palącym. się fontem, który na szczęscie 
Szybko ugasit. 

C] Syn wysredny. Student Mie- 
leticz zamordował w Białogrodzie swo - 
ich rodziców staruszków, aby brędzej 
przyśść w posiadanie majątku. Mordera 
cę uwięziono, 


ARNOLD BENNET. 


Wielki człowiek. 


— Możemy wydawać dwa tysiące rocz. 
nie? — zapytali go. — Tak — odparł — na- 
wet eżtery razy tyle! — Niedawno właśnie 
orzerzucił manuskrypt „Zródła Zarazy*, 

— A więc niech będzie trzy tysiące ro- 
cznie — powiedziała Geraldyna do Henryka 
Stosownie do tego dochodu, uplanowała urzą, 
dzenie ich życia,Henryk nic nie powiedział pa- 
niom z Dawes Road, że czynsz ich mieszka- 
nia wyniesie trzysta funtów rocznie, że ume“ 
blowanie będzie kosztowało wyżej tysiąca tun“ 
tów i że Geraldyna ma wydawać dwieście fun. 
tów rocznie na toalety, Obawiał się, by mat- 
ka nie dostała apopleksji, a ciocia Anetka — 
ataku nerwowego. 

Slub odbył się w kościele. Wszakże nie 
to martwiło potajemnie panią Knight i ciocię 
Anetkę; wszyscy uczciwi metodyści biorą ślu- 


by w kościele, Martwii ich niewymownie fakt, 
że Henryk nie chciał zdradzić miejsca pobytu, 
podczas miodowych mięsięcy. Mówił jedynie, 
że Geraldyna skłonna była do wyrazdu do Pa- 
ryża, on jednak stanowczo oparł się temu 
(„Bardzo słusznie*, zauwazyla ciocia Anetka), 
poza tem nic więcej powiedzieć nie chciał, 


-Więc po ceremonji ślubu, ta odpowiedzialna 


za siebie para zniknęła na jakieś dwa tygod- 
nie w niezaaaem i nieodgadnionem. I oto te- 
raz wyłonili się z nieznanego i nieodgadnione 
go i z pomócą czterech służących, przyg oto- 
wali się siedząc w swoim salonie, do podtrzy= 
mania życia w pani Knight i w cioci Anetce. 
w przeciągu pięciu godzin, 

Usłyszeli dzwonek na końcu swego apar- 
tamentu, 

— Przygotujmy się do przyjęcia kawa- 
lerjj — powiedziała Geraldyna, siedząc wy» 
prostowana w swej błękitnej sukni na zielo- 
nej kanapce stojącej na środku ogromnego 
salonu, Poczem ujrzawszy twarz Henryka 
zerwała, się, pobiegła do swego małżonka i wy- 
cisnęła mu na czole słodki pocałunek. — Nai, 
droższy, ja nie myślałam o tem! — wyszep- 
tala zachwycąjąco. On uśmiechnął się, Ona 


pobiegła zająć swoje miejsce, właśnie przed 
otwórzeniem drzwi. 
— Mr, Doxej — powiedz’ *» 


nowa noko- 


rówka, całkowicie ubrana w biel i czerńi cal- 
kowicie przekonana o dystynkcii jej nowych 
państwa. Wszedł mały Doxey, jak zwykle za- 
niedbany, i pod widocznem wrażeniem otacza- 
jącego go przepychu. 

— Mój drogi Doxey — powiedziała pani 
domu. — jak to pięknie z pana strony, że od- 
szukał nas pan tak wcześnie! 

— Jak się masz, Dox3y? — spytał H>nryk, 
wstając. | 

— Niewymownie się cieszę, że widzę pań- 
stwa! — zaczął Doxey, kładąc swój starannie 
zachowany kapelusz na krześle. -- Mam na- 
dzieję, źe nie przeszkadzam., — Usmiechnął 
się, Nie mam wiele czasu. Uważasz mój przy- 
jacielu — zwrócił się do Henryka: 

— Przeczytałem twoją „Miłość w Babylo» 
nie* jeszcze raz, i mam zamiar przerobić ją 
na scenę — szczególniej zdarzenie z obrazem, 
wiesz, nadaje się do tego. Wspomniałem 
o tym zamiarze dyrektorowi teatru Prince, 
który ogromnie zapalił się tym projektem. 

— Sądzisz, że rzeczywiście zajął go ten 
projekt? ) 

— Wiem otem napewno — ciągnął po 
małej przerwie, Doxey. — Naszkicowałem już 
plan, a teraz przychodzę cię prosić o pozwo- 
lenie i udział w zyskach, jeśli zgodzisz się na 
to, przyjacielu, 


samobójczych: 
mila do 1 (14) lipca r. b. zańiotowańo w 


z Cesarstwa. 


'A Przyjęcie wydalonych. 
Minister oświaty „Pózwolii |rzyjąć ż 
powrolem dö Uhiwersylelu pelersbufe 
skiego 75 studentów, wyudlonych W r, 
zeszłym za rozruchy, 


A ę,Powódy rzeczówećt, — 
„Rośskojć Słówo* ofrzymało tej treści 
depeszę z Bodajbo: 

„Rewizja Sefiatorska ustaliła, Że 
T-wo kopalni leńskich w celi zańiasko: 
wania istotnego obrazu zajść z dnia 4 
kwietnia r. b. zainscenizawało rozrzu- 
cenie dowodów rzeczowych ma placii, 
gdzie miała miejsce strżelaliina, 

Specjalnie w tyi Gali wynajęci ro: 
botnicy wyłamywali drągi z  płotów, 
rozrzucali również szczątki beczek, kilka 
& korzeniami wyrwanych drzewek | dzież 
więć cepieł*. 

Mówią, że angielscy akcjonariusze 
kopalni lefńiskich postanowili wysłać na 
miejsce własną kdmisję celem zbadania 
j ustalenia sprawy, 


LLIÓWY I RUSI 


X SBłatystyka zamachów 
Od 1 (14; siycz- 


Wiłnie 126 zamachów samobójczych, w 
temi 75 popełnionych przez (mężcżyzh | 
61—przez kobiety, Wedłlig wyztialiia 
śród samobójców było: 53  kaiolików, 
3% prawosławnych, 22 żydów i 2 ewan= 
gelików, ludzież 17 religi nieznanej, — 


Cztery piąte ogółu samobójców  usiło- 
wało się otruć, 
W 27 wypadkach zamachy zżakoń- 


czyły się śmietcią desjjieraiów. 

Pod względem żawodu, wśród sa- 
mobójców sialwięcej było szewtów, v- 
raz służby domowej. 


Wiadomości krajówa, 


m a a Ą 


+ Wystawa rolnicza, W cią- 
gu dni 24, 25, 26 « 27 sierpnia r. b. W 
Staszowie, gub. radomskiej, trwać będzie 
wystawa rolnicze, która obejmować bę= 
dzie działy; inwentarz, ziemiopłody, pól» 
ka doświadczaliiće, przemysł rolny, ludo- 
wy, kulinarny, lesiiictwo, warzywnietwo, 
ogiodiiiciwo, nygienua i statystyka, 

Od Ostrowca przez Opatów i od 
Kielc przez Chmielnik, Busk i Stopnicę 
kursować będą do Staszowa wygodne 
samochody, 


-+ Wybuch na słatku: Przy- 
krą ciiwilę przeżyli wczoraj Uczestnicy 
wycieczki na statku „błócczanin* na 
Wiśle pod. Warszawą, o czeiii donośi- 
liśmy we wczorajszych depeszach, 

Kiedy statek zbliżał się do Młocin, 


NOWY KURJER ŁÓDZKI —23 lipca 1912 roku, 


nastąpił silny wybuch, wskutek wysa- 
dzeńia pokrywy od zbiornika na kotle. 
Popłoch, który wskutek tego powstał 
wśród publiczności, przepełniającej sta- 
iek, mógł wywołać następstwa bardzo 
poważne; szczęście jedhdk, rozWaŻnie|- 
si zdołali , zapanować nad Wwrażliwszytu 
i wkrótce, gdy przekonńano się, żó Wy: 
padeęk nie był tak tiroźnym, jak się ź 
początku zdawało, ra pokładzie zapas 
nował spokój. 


Wysadzona pokrywa zetwała mos- 
tek, wskutek czego odhiieśli putluczenia 
i oparzenia: Juljan Niedzielski, Mieczya 
sława Waszyńska i Antohi Zawadzki, 
Poza tem kilkanaście osób dozfiało lek- 
kich Oparzeń wskutek rozpryskania Się 
mułu, lidpromadżzonego pad pokrywą. 

+ Zabójstwo w Częstó. 
ohowie. Oiiczddj U godź, 9 i pół 
wieczoretni, gdy dyrektor huty „Hanke? 
na Rakowie, inź. M. Bójśmski, wraż ż 
szejem biura, p. Starzyńskim i p. Łae 
będzkim przejeżdżał konno koło cegiel» 
ni Helmana | zorskiego pod Częstocho- 
wą, z żyta wyskoczyło 2 ludźi, którzy 
zasypali jadących gtädeñi kul. Strzały 
raziły śmienielnie dyrektora Bojertiskiego, 
oraz raniły w nogę p. £. i kUhie, które 
poniosły. 


Sprawty strzałów zbiegli, ograbiw= 
szy dyr. B. Ranionego pfżewieżlońo do 
szpitala na Rakowie. 

Dyr. B. wkrótce zmarł. 

Natychmiast na miejsce wypźdkii 
przybyły władze śledcze i policyjne. 

Areszlówafńio 2 mlodych ludzi: 

Sledztwo w biegu: . 


Mały feljeton. 


EA 0 


Rłopoty redaktora 


Ciężka dola redaktora! Męczy go 
po nocach zmora! Sen odbiera i wu» 
góle w całym ciele sprawia bóle! Bo 
go strachem miyśl przenika, czy udatna 
jest kronika. Czy zanadto kto nie wrza- 
Snął, widżąc proszek w oku brata, lub 
innego użył bata, którym przyjaciela 
chiasną!l 

Czasem zacofaniec stary—zwłaszcza, 
gdy sam ciężko tępy, bez litości i bez 
miary piorunuje na postępy, inny znów 
artykuł machnie o „tlyjenaca* lub „Zas 
ratiu “s 

A wszak za to kozą pachnie, lub 
wyklęciem mna kazaniu. Bo sutanny, 
bratku, nie rusz, choć byś widział na 
iiiej wady, Wszyscy krzykną żeś aleusz i 
żapragiią twej zagłady. 

Bywa, że reporter zwinńy zwęszy 
legat dobroczynny, ot, naprzykład, „do- 
mek Dziadzi* i artykuł o tem wsadzi, a 
za grzechy, cidze winy, dla redakcji 
płyną straty, bo przez zeinsię z lej przy- 
czyny, nie chcą już prenumeraty! 

Aibo wezmy samochody — znane 
z swej akurainości, jakie straty i zawo- 


dy wciąż przynósżą publićzriości. Niech 
gazeta o tym skreśli, wnet prenumeratę 
straci, na rok przysziy się wykreśli i ża 
przeszły nie zapłaci. 

Wymagania, niech Bóg broni, jeden 
kfżyczy: brak pówieści, drugi — sa hu» 
poran goni, irzeci szuka tłustych wie- 
el... 


Śłówem, że kto tylko czyła, stawia 
swoje wymagańia, czy możebne? się nie 
pytal... Chcą by spełnić ich żądania — 
bądź więc mądrym, dogodź wszystkim... 

B. N. 


Z Sali Obrad.: 


Że zgromadzenia czeladzi 
szewckich. 


W niedzielę, 21 b. m. W. iokalu 
przy Ulicy Bredniej uf, 25, © gOdŁ: 3 po 
połudhiu odbyło się żwółane W drtugiń 
termińiie ogólne półtucziie zebrańie człóń= 
ków żgromadzeńia czeladzi szewekieh, 


Przewodniczył statszy czeladnik p. 
F. Prośbiak, w obecności Starszego ce- 
chu p. Kapuścińskiego | zastępcy p.F, 
kd eiA aiis przy udziale 22 człon - 

w. 

Po prżeczytańiu sprawozdańia ża 
zeszłe półrocze, przystąpiono do OGli- 
tzenia kasy, Okażułb się, IŽ W żteSszłem 
półroeżu wpłylięło o kusy fb. 122 ki 
65; wydatkowańu rb, 125 k. 65, poża= 
siałość z roku 1911 słaliowi rb. 742 
köp. 60. Powyższa stiliia jest fms: 
czdna W jedheiń z Tw. PożyCzkOWU* 
oszczędnościowych. 


Z kolei omawiano rozmaite sprawy, 
tycząćce się Stowarzyszenia. Ponieważ 
w 1908 roku zostały jodwysżone skład- 
ki człońkowskie ż rb. 1.80 na 3 ruble 
rocznie (czemu zawdzięczyć możiia, iż 
kasa została zasilona), przeto betii 
członkowie uchwalili podwyższyć wspar- 
cia tygodniowe w razie choróby, Män- 
wicie: człónek za pierwsze lizy tiieslące 
choroby będzie pobierał z kasy rb. 3 
tygódriiowo następne 3 miesiące Po 2 rb. 
tygodniowo, a pó pőt róku wspśrtie 
zostaje Wwsirzymafić; 


W razie Śmierci człónka Zgrótńa= 
dzenie czeladzi wypłaca rodzińie na pō- 
grzeb rb. 25, na pogrzeb żony członka 
rb. 15s - 

Członek opłacający składkę, a po 
śmierci nie pozostawiający rodżiñy; bę- 
dzie pochowany staraniem Zgromadze- 
nia czeladzi, 

Dalej uehwalone, aby czeladzi za- 
legających w opłacie składek miiesięcz- 
nych przyjmować li tylko, © ile wpłacą 
iytułem składki rb. 6, Gi zaś, którzy 
zostali ż cechu wypisani a ukdńczyli 
lat 25, będą przyjęci ża ujłalą 3 ro, 
z zasirzeżeniem, ażeby tak pierwsi jak 
i ośtatni nie mieli więcej niż lat 25. 


Czeladzie, przyjeżdżający z lhnych 
miast uważani są za wędrówiych, mając 


N? 166; 


poświadcżefiie z ostatniego zgromadze: 
nia, że opłacali skadkę nie zalegając 
będą przyjmowani za wniesieniem skłac 
dek bieżących. 

W koficu przystąpiono do wybo- 
ru poódstarszego na miejsce wstępujące= 
go do rona majstrów ma In Lange; 
wybranó jednogłośnie p. Edmunda Jaw 
godźińskieśa. (s) 


i "PPP Lisa R 


Dziś będą udzielane bez 
płatne infornacje prawna 
dla czytelników „iow: Kar. 
Łódzkć © redakcji 6d godź 
6 i pót do 7 i pół wiscźżurem 


KRONIKA. 


= (y) Przed wyborami, 
Łódzka kasa skarbowa uużymała od 
ministra skarbu okólnik; pglecający, aby 
emerytom wydawane byiy bez przeszkód 


swiadectwa na pobierańe przez nich 
Sri Ek 
wiadettwa te są dla wspomnianych 


emeryiów fMieżbgdne przy zapisywaniu 
się tia iisty Wyborcże | Ula udżiału w 
wyboraeli do Dufiy: 


= (s) Telefony mięczymiej- 
skie. Sieć ielefonów międzymiejskich 
toewa się ż Fokiem każdym coraz bar- 
dziej, Dziś główne linie łączą z War- 
szawą Łódź i Kallsż, a od dwu, lat 
Warszdwa ma połączenie boczne Skier- 
niewie i innych miejscowości za pomocą 
linii łódzkie.  Wrósżcie będziemy imieli 
połączenie jeszcze bardzo ważne Ognia 
ska przemysłowego: Sosnowca. _ 

Taki różwój Sieci lelefóniczńej jest 
bardżo póżądany. Ale ñie mnićj są po- 
żądane ulepszenia na liniach již istnie- 
jących, ź Których nie zawsze możfia koe 
tżystać. Tak np. onilo połącżeńia 
Skiefiiiewić ż Łudzią i Warszawą, dów 
tychczas można rozmawiać tylko ż Wär» 
sżawą. Liczm ińteresowani ciągle się 
zgłaszają O ,TOZmOoWĘ pomiędzy Łodzią 
a SŚkierńiewieant, ale bezskutecznie. 
piżecieź pūt wzglęueti techniezżnym 
żadnych przeszkód MHiema. 


Dalej, przy wielęe ożywionym fuchu 
pomiędzy Warsżawą a Łodzią, Byłyby 
bźróżó pożądane niezbędńe udogodniee 
nie, jak przy apafatach iilpity dó motos 
wabia, jak wreszcie takie Urządzenia do 
słuchania, ażeby rle półrzeba byłó Słu 
chawki trzymać w ręku przy uchu. Pfży 
prźesyłańiu np. korespońdeleji takie 
Ufządzenia pierwóthe bardżo śą hięCzące 
ręka podczas dłuższej fożmowy mdleje, 
Wresżcie w duśzuych budkach U0 rożmo* 
wy pożądane byłoby lepsze oświetleńie 
elektryczńe, ułatwiające odczytywanie 
notalek, _ Wsżysikie le udogodnienia 
przy dobrych chęcłach iiiogłyby być w 
każdej chwili wptowadźome, letibardziej 
ze mie pociąnęłyby za sobą dużych 
wydatków. 


— Sztuka sceniczna, co?—byio to wszyst- 
ko, co Henryk powiedział. 

Doxey kiwnął głową. 

— Wiesz, 29 nie ma to jak teatr. 

— (o rozumiesz przez to, że niema to' jak 
teatr? 

— Ze względów pieniężnych., kochanku, 
Naturalnie, myślę o dlugich sztukach, nie 
o krótkich, jednakże krótkie sztuki prowadzą 
do długich. 

— Otóż powiem ci, co masz zrobić—rzekł 
Henryk podczas dyskusji nad tą kwestją. 

— Lepiej uczynisz, jak napiszesz całą 
rzecz, a ją przejrzę, i wówczas żadecyduję. 
— Doskonale, jeśli tak sobie życzysz — 
rzekł wolno Doxey. — Jakże jednak będzie 
z twojem honorarium? 

— Sądzę, że jeśli przyjdzie to do skutku, 
to się podzielimy pò połowie — odpar! Hen. 


ryk, 


— W ten sposób -- powiedział Doxey.— 
Naturalnie, źe moja znajómość sceny jest nie- 
wielka dotychczas — dodał, 

= Nazwisko Doxey'a było jednem z tych 
oazwisk, które ukazują się od czasu do cza- 
sv w teatralnych sprawozdaniach gazet, po- 
iączone z przeróbką już uczynioną, lub mają- 
cą nastąpić, niektórych powieści na scenę, któ- 
re jednak wcale nie były przeznaczone na 


scenę. Nigdy jednakże nie ukazywało się na 
afiszach; wyjątkiem był jedyny raz, podczas 
matinóee danego na benoiis wielkiego doh- 
na Pilgryina, którego gdy się wspomina, od- 
daje mu się temsamem cześć, a który dekla- 
mował wiersze specjalnie napisane na tą uro: 


Czystość przez Ałfreda Doxży'a, 


— Któż da nazwisko drogi? — spojrzała 
ńa męża Geraldyna, wypowiadając tę uwagę 
skromnie, jak przystoi żóhie wobec osób trze- 
cich, 

— Och! — powiedzia! Henryk, — Natu- 
ralnie nazwisko Mr, Doxeya będzie musialo 
być połączóne z mojóm, jako współautora sztu- 
ki. To się rozumie. 

— Najdroższy — wyszeptała Geraldyna 
pó wyjściu Mr. Doxey'a — masz zupełną słusz- 
ność, W rzeczywistości jednak ty nie potrze- 
bujesz pośrednika, 

Roześmia! się. 

— Myślę, ze Doxóy za często używa sło- 
wa „przyjacielu* — powiedział, — Bo któż jest 
Doxey? 

— Jest zupełnie nieszkodliwa, biedną Kre- 
aturą —- powiedziała dobrotliw'  Gerałdyna. 

Chwilę siedzieli w milczeńiu. 

— Robinson zorabia piętn"ście tysięcy 
fuńtów rocznie wystawiańiem swolch sztuk — 


_myśląco powiedziała Geraldyna, 


— Czyżby? — zapytał rowniez imysłąco 
Heoryk. 

W tej chwili przybyła kawalerja, w pet 
nym wojennym rysztunku, 

— Cieszę się bardzo, że Sara zosta je z na 
mi — powiedźiała pani Knight, s 

— Obecnie trudniej jest 6 slużącą, jak ta 
było za inoich czasów. 

Kończono herbatę; wysoki tort odesłano 
spiżarni i panie z Dawes Road, po wypowie- 
dzeniu pochwał o subtelnym guście pani Hen- 
rykowej, który widziały wszędzie w jej salo- 
nie, dotnęły najbardziej czarującego tematu. 

— Gdyby pani trzymała kilkoro służby — 
pywiedziała Geraldyna — to nie było by tak 
trudno 0 nią, gdyż czego gię najbardziej boją 
to samotności. 

— lleż ty będziesz trzymała, drogał—spy* 
tała ciocia Anetka, 

— Czterdzieści — powiedział Henryk, z po- 
za gazety. 

— Nie bądź płupiutki, nńejdroższy! — Zzae 
protestowała Geraldyna, 


(C. d. n) 


Franciszek Władysław Lasota 


Towarzysz Sztuki Litograficznej 


1912 r; przeżywszy lat 97. 


Ekspottacją zwłok ńastąpi w śródę dnia 24 bm, © godz. 


6 po poł, z kliniki 


przy ulicy Podleśnej N8 15 na cmeńtat« śtary katolicki, d czem zawiędamia pogrąłone 


Żona, Dzieci i Rodzina. 


w nieutulonym żalu 


= (4) Zmiiejszenie přzë- 
strzeni kultury bawełńy. Niz- 
ki poziom cen na surową bawełnę w 
róku bieżącym, oraz ogólny brak i wym 
sokie cefiy produktów spożywczych 
i źboża w Tturkiestanie stanowczo wpły- 
nęły na pfźestrzefi zasiewów badwełfiy. 
Większa część ludności obwodu fetgań- 
skiego, obawiając się braku niezbędnych 
produktów rolnych, znaczną część grun= 
tów, dotychczas zajętych pod bawełnę, 
przeżnaczyła w fokú bieżącym Mä zasie- 
wy lmcerhy, przenicy i ls p. 

Wogóle zmuiejszenie przestrzeni kul- 
aury bawełny w dunym obwodzie równa 
się 10—20 proc. Prócz lego zmaiejszo- 
mo tównież zasiewy bawełny w obwo- 
dzie samarkańskim i w Bucharze. 


= (1) Agóńci handlowi. Tu- 
tejszy komitet gIEł4OWY otrzymał zawia- 
domienie, że wkrótce do większych za- 
granicznych środowisk hendłowych, po- 
łączonych z Rosją interesami handluwo= 
przemysłowymi, delegowani będą agenci 
ministerjufn przefhysłu i Kandlu. 

Na początku adelici ci będą Mialos 
wami do Berima, Hamiultrga, Franituru 
nad M., Londyri, Wiednia, Reterdamu 
i Genui W Paryżu pozostanie, jak do- 
tychczas, agenl ninistefjtim skarbu. 


= (y) Jarmark w Miższym 
Nowogrodzie. Na iodzkiń tynku 
przemysłowym rozpoczęły ślą [irzyvo- 
towania do udziału w jarmarku w 
Niższym Nowogrodzie. Jarmark zapo- 
wiada Się bardzo dobrze.  Pomyślny 
uródzaj tegoroczny wpłynie biezawodnie 
na większy pokup towarów, co dało 
się już zauważyć na innych jafmarkąch. 
Z prowincji nadchodzą również źna- 
czniejsze zamówienia. Ceny pozostają 
beź zmian. i 

= (a) O dezynfekc wa- 
gönéw. Zarządy kolejek Ja zde. 
wyeli ofrzymały Od departanientu kolei 
żelażiych w Petersbtirgu weżwańie, aby 
do 14 sierpnia r. b. przedstawiły swoje 
wnioski w sprawie ustalenia sposobów 
oczyszczania i dezyniekowania wago- 
nów osobowych i towarowych. 

W sprawie tej mają być opracowa- 
ne przepisy urzędowe, cżegó UGfiAgkii 
się lekarze kolejowi na zjeździe osiat- 
nim w Moskwie, 


' = (a) Nowe talony banko- 
we, Komitet giełdowy otrzymał ża- 
wiadomieńie rady zjażdów, że 4 lipca 
r. b. przy radzie zjazdów przedstawicieli 
handlu giełdowego | gospodarstwa wiej- 
skiego odbyło się posiedzenie z udzia- 
łem przedstawicieli główniejszych insty- 
tucji bankowych, na którem omawiano 
kwestję ustalenia jednakowej formy talo- 
nów, wydawanych przez banki prży 
przyjmowaniu na zaslaw dublikatów 
irachtów kolejowych i konosamentów. 


Uchwalono, eby ostatecźńia redakcja 
iormy talonów była opracowana w jak- 
najkrótszym czasie przez instytucje ban- 
kówe i przedstawiona następnie do ża- 
twierdzenia rady zjazdów. Postańowio- 
no przytem, że, nie zmieniając istnieją: 
cej formy prawnej talonów, należy tylko 
ustalić dla nich szemat, któryby umożli- 
wiał wskazanie szczegołowych danych o 
zastawionym w banku towarze. 

Nowe  talony wprowadzone być 
mają w użycie jeszcze w roku bieżącym. 

m (h) Brak wody. Od kilku 
dni w wielu studniach w Łodzi zabrakło 
wody, z powodu długotrwałej suszy. 
Do braku wody przyczyniają się także 
w dużym stopniu głęboko wiercone 
studnie artezyjskie, które odciągają Wo- 
dę na znacznej przesirzeni. Studnie ta- 
kie, posiadają wszystkie większe zakła- 
dy przemysłowe w Łodzi. 

Powtarzający się systematycznie 
brak wody, io jeszcze jeden więcej do- 
wód, jak konieczne jest urządzenie w 
Łodzi wodociągów. 


= (a) Ruch ludności. Wczo- 
zaj, według aktów stanu cywilnego, u- 
rod sie w Łodzi 19 chłopców i 14 


PANN 


dziewcząt, zmarło zaś 36 osób: 16 męż- 
czyzn i 20 kobiet, w tej liczbie dzieci; 
4 chłoprów i 6 dziewczą!. 
= (a) Statystyka szpitalna, 
W szpitalach  łOdźkich źnajduje Się 
chofychi w szpitalu Poznańskich 118 
oesób—56 riiężczyżn i 57 kobiet; w Sżpi- 
talu Czerwonego Krzyża 106 osób=59 
mężczyził i 47 koble) w szpitalu Alek - 
sandra 97 osób—58 mężczyżn i 39 ku 
biet i w szpitalu QGeyerów 3] osób—18 
mężczyzn i 13 kobiei, 

Zmarły w Szpiłalach 3 osoby: 1 
miężeżyznd | 2 kobiety. 


= (a) Śtatystyka wiszien- 
ma. W więzieńiach łódzkich znajduje 
się dzisiaj 676 więżniów: w wiezieniu 
przy ul. Miłsza 416 osób i w więżieniu 
przy ul, Długiej 169 osób, w tej liczoie 
117 mężczyzn i 52 kobiety. 


= (x, Rowy młynna przed- 
mieściu. Ferdysmiu Rejter użyśkał 
pozwolenie włd4dź  gubernidlnych na 
wzniesienie przy zbiegu ulic Rajtera i 
Aleksandrowskiej młyna parowego. 

= (x) Listy gończe. Sędzia 
pokojt fewiu iii. Łódźł Poszukuje 
listami gończymi mieszkańca m. Soko- 
łowa, Godzla Żaklikowskiego, oskarż, z 
art 174 usi. karm 

Sędzia pokoju XIII rewiru m. Ło- 
dzi poszukuje listam: gończymi podua- 
nego austriackiego Jokko Żuślika, lat 
18, oskarż. z mocy art. 169 ust. karn. 
i łodzidnnia Szimuję vel 5zaję Waksa, 
oskarż. z arh 114 us, karn: 


WYPADKI w ŁODZI. 


„ = (p) Bójki uliczne, Po po- 
ludnie wczorajsze, choć  nieświąteczne 
i nie po wypłacie — obfitowało w bójki 
i napady, w których nóż i pałka były 
w ciągłymi użyciu, 

— Przy ulicy ŻZwlerskiej 44 Fajwel 
Wąsicki, woźnica lat 80 w bójce iępem 
rarzędzieii został slinis połurbowany | 
pokaleczony, 

— Na Źgierskiej, ióg Lutomierskiej 
Wacław Ćwiiern, robotiik, iat 29 żo- 
stał pobity przez kolegów., Rany lu- 
cżóne głowy, 

— Lutomiefska 48 Kopel Steinberg 
sześnastoletni syń Mandlarza zóstał na- 
padńięty | pokaleczońny nożem. 

— Żawadzka 24 (Bałuty) Stanisław 
Pacer, Szewć lat 80 zoślał uapadnięly, 
przyczeiń ióżem żadanó mu głęboką 


ranę w lewy bok, 
= (p) Przejechania.  Wczo- 
faj, około godz. 2 pó połudilu przy 


ul. Północnej 13, lrzynastoletnia córecz- 
ka kupca Tauba Mendelsoliń przejecha- 
na źostała przeż naładowarą fesólkę, 
prazer koło złamało dziecku prawą 
FĘKĘ. 


O godz. 5 m. 50 przy ul. Połud- 
niowej 29 Chaja Ryś, lat 53, wpadła 
pod przejeżdżający ciężki wóż, który 
złamał jej prawą nogę, 

Ofiarę nieostrożności odwiezióno do 
szpitala im, Poznańskich. 


= (p) Przy fracy. Wczoraj 
okóło godz. 3 po poł. w labryce przy 
ul, Piotrkowskiej nr. 174, czternastolet- 
ni robotnik Władysław Pawlak w ma- 
szynie, na której pracował, uległ obcię- 
clu dużego palca u lewej ręki. 

Nieprzyłomnego z bólu chłopca o- 
patrzyło Pogotowie. 


= (a) Złodziejka na wysta- 
wie. Wczora, w parku Staszica, zwie- 
dzającemu wystawę Janowi Zagnerowi, 
przyzwoicie ubrana młoda kobieta skra- 
dła z kieszeni portmonetkę, z 50 rb. w 
getowiźmie, oraz różnymi dokumentami; 
złodziejkę przytrzymano i oddano w rę- 
ce policji. Jest to Domicela Bogucka, 
która miałą już niejednokrotnie zatargi 
z policją. 


= (a) Aieudały napad kan. 
dycki. Do sklepu Szmula Friede, 


przy ul. Dworskiej nr. 24, weszło dwuch 
młodych ludzi i zakazawszy F. podnieść 
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ręce dö góty, zażądali wydania pienię- 
dzy, Gdy F. wszczął alarm, tabisie pó 
bili go kijamil I umknęli == wyrzekając 
się łupu. 

= (r) Grożny pożar, Wczoraj 
o godź. 5 pu połudhiu, jak już zaźła- 
cżyliśmy w niimefże wcżórajszytń, Wys 
nikt riagle grożdy pożar W Składach fā- 
fty, soll i szkła, mieszczących Się w 


szyjach dtłewhiidnych na póseśji Fükša. 


przy bl. Zgierskiej hr. 50. 

Ogień, mimo usilnej akcji ratunko» 
wei, przerzucił się następnie na posesję 
sąsiędnią, pod ur. 52; gdzie ogariiął 
moinenta'ni6 wszystkie szópy drewfiladie, 

Przy późarze Czyńńe były | ill ód- 
dział straży ocholniczej oraz straż nieje 
ska, kióre po trzygodziiinej pracy zdo- 
łały ogień umiejscowić, Sitaiy są dość 
zudczne, 


ZAMIEJSCOWA. 


= (2) Kómiś|a kwatóruńko. 
wa w Zgierzu, Na stanowiska 
ezlunków komisji kwalertińkowej : w 
Zęłerzi gubethator piotrkowski zdmiia- 
iowa? gd obywateli pps Oskera Jana, 
Emila Bernekiera i Stanisława Mlisiero- 
wicza a od lokatorów = pp. Franciszka 
Ahdrzejewskiego I Szymula Rynka. 

= (2) ZA: awa phutni zgier- 
skieja  Mieużielia śa0awa „butm” 
żylerskiej, wbfliująca w lezie diiukcje, 
śtiąpnęła dó.lasu kilkaset Osób, prże- 
ważlile tlłuużieży; 

Ochocze tance, przeplatańe śpićwśm, 
oraz różnemii niespodzianka, Irwaity 
do pdznegu Więczord: 


= (2)Z ruchu budówliańe. 
ge. Wydział techniczny piotrkuwsliiego 
rządu gubernialiego zatwierdził piany 
ra budówle riastęptijące: Walentego Kaś- 
mierczaka na 2-piętrowy doli HA Zä- 
rzewie; Lejby Rotblatta na 1-piątrową 
oficynę przy rógu ulić Długiej | Leo= 
polda w  Konstailiyhowie; Wojciecha 
Gatkiewięża ra lspiętirową oficynę w 
Zgierz, Franciszka Tlitskiego na 1:pig- 
Wówą ulicyńę w Rokiclu; JÓżelk Serec- 
kiego ia 1l-piętrową oileynę la Bału- 
tach; Macieja Rusina Ma olicyńę parie- 
ruwą4 w Nowych €hojnach; Kufuia Rata 
na l=pięwową ulitynę w Kokieiiz Auto 
megu Szydłuwskiego la 1-pięlrowy 
dom w iKonstautynowie; Antowegu Pëi- 
ko na dom w iMouślalitynowie | Aorama 
Millera tia d-vigirową Ulicylig la batu- 
taci 


= (x) Przejechanie. Wczora, 
o gódziiiie 6 ruńiC, ha szużle zpietśkiej 
W Kadopbszczu, kOlónista  miejscówy 
Wiihelm Arndt najechał ia przechodzą: 
cą przeż szosę, 56 letnią Teklę Kowai- 
czykową, żólię slrycharza, kKlóra dostała 
sią pod Kopyla końskie, u iastępnie pôd 
kóła wozu I uległa złalnańiu Fẹ; Oraz 
cięslum uUrażenaóm 1ió4 I piersi 

Do posżuodowaliej WeŁWwułhyU lekarza 
z Łouki 

Aradta pociągnięto do odpowiedzial- 
NOŚCI. 


= (x) Organizacyjne ze- 
branie „Lutni” aleksandrow- 
skiej. w niedzielę w Aleksandrowie 
odbyły się organizacyjne zebranie now 
wożaleyaliżowanego Towarzystwa śpie- 
waczego „Liltoia*. Przewodniczył dr, 
Uściński, 

Zebrani, po omówieniu spraw, zwią- 
zaiych ż oręanizowaniem Towarzystwa, 
dokonali wyborów zarżądu, w skłaa 
którego weszli pp.: Szaniawski jako pře- 
zes, ks, Patkowski, proboszcz miejsco- 
wy, jako wice prezes, Namysłowski ja- 
ku sekretarz, Westiuldt w charakterze 
skarbnika I $kobel jako gospodarz, 


Na członków komisji rewizyjne Wy- 
brani zostali pp. dr. Uściński i Zugaje- 
wicz, Towarzystwo rozpocznie nieba- 
wem swoją działalność, 


= (3) Nominacje. B: pomoc- 
nik naczelnika 3 dysiuusu kolei Wār- 
szawsko=wiedeńskiej, inżynier architekt 
Stefan Mazurówski mianowany  zóstał 
przez odnośne władze architektem miasta 
Plotrkowa. 

Pomocnik inspeklora podatkowego 
okręgu jampolskiego, gubernji  podol- 
skiej, radca tyt, Mogilański, mianowany 
został inspeklorem podatkowym pow. 
łasklego. 


= (y) Smiertelny wypadek 
wodowstrętu. Tragiczny wypadek 
zdarzył się w tych dniach w Brzezinach, 
Kilkoletni synek niejakiego Frydberga, 
bawiąc się z psem, ukąszony został przez 
niegó w rękę. Wktótce potem chłopiec 
zachorówal niebezpiecznie Lekarze miej. 
scowi nie umieli znalezć ratunku, wobec 


czego odwiezionó dziecko do Warszawy 
lecz tu pomoc okazała się spóźnioną: 
Dzieckó zmarło w strasznych męcżar- 


niach, a rastępnie, wskutek zżdrażenia 
się, zachorowała matka, Odwlezióno ją 
do Warszawy, 

= (xw W gminie fąbień 
przeprtowadzońw na Odbytem onegdaj 
zebraniu gmińnem yy wójta. 
brańi zostali: fia wójta Ludwik Kror 
(pónówliliej, a la podwójciego Gotlieb. 
Radke: i 


= (r) Sprawa kleryków jas 
ńogórskich. '„Głos Narodu" do- 
wiaduje się w sprawie kleryków zbune 
tówańych na Jasnej Górze, cö nastęe 


puje: 

Gdy klerycy wnłeśli protest dó 
gerńeyvubernatora A powodu wydaleie 
ich pizez przeora, generał-gubernator 
zażądał opinii od gubernatora piotrkowe 
skiego, W ubiegly piątek gubernator 
wysłał 5w opinię do Warszawy, 

Popiera öñä fozżpofządzeńie zwierzcha 
ności kldsztornej | zgadza Się lia wyda» 
lenia kleryków, Nauzelnik kaneelarji gu- 
bernałora Gznajmiił (o w sobelę Księdzu 
pytająćeńiu się o to I dodal, że klasztór 
zupewiie od tygodnia będzie wóliy 0d 
zbufńtowanyeli kleryków, s 
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= (j) Trup dziecka. Podczas 


żniwa We Wsi Ańirzejów, zualezióno w 
życie zwłoki niemowlęcia. Zwłoki leża: 
ły tam widocznie prźeż Czas dłuższy, 
gdyż iiległy już żepsuciw. 

ŻZawiadómióna 6 wypadku gdlieja 
zajęła się odszukanie matki. 

se (k) Pożatwy, W plerwszój po: 
łówie maja («bi w obtębia gubernji 
piotrkowskiej zdarzyły się 24 poóżaty w 
tej icžbia 2 z podpalania, a restia z 
przyczyny niewiadomieja 


Z KOŁA. 


(Kor. „i. I4 kuj 


W ezwatitek 18 lipta 6 gódź, 18 i 
pó! w ńóty, wybuchnął Siraśziiy pożar 
w fabryce iajaiisuwych wyrobów A, Rii- 
barda | iOrsżbau,ia, Gylen, mäge WO” 
Kołu znacziią liość łatWwopauiego (OWd- 
fu, fOżsżerzył sią bardzu sżybku ñà €d- 
łą malarnię, 


| 
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Na rattinek pośsieszyłu straż OChÓŁ 


mieża kolska, która całą akcję skiżro- 
wała ku utatowańlu miagażynów, gdyż 
o ocaleniu fabryki nie było mówy. 

Dogaszanie ognia, któty duszczęt- 
mie śirawH wewnęirene urządzenie | ma 
larnię wfaz że znajdującymi sią (OWa= 
rem — trwało do godzińy 8 w nóćj: 

Swaty Spowodowane rzeź późa” 
są ziiaczne, kiórć w pewiiej ćżęści tylko 
pokryje ubezpieczenie, Pożar powstał 
a fiiewiadutmej dotąd przyctyny, 


= Dochód, jäki osiągnięto ż urzą: 
dzóńegó *kiermaszu* w dnla 14 b. m. 
wynosi około 600 rb. które przezna- 
€zOhe zostały na wpisy dla iileżamóż 
nych ucańiów kolskiej sżuóły handio - 
WEj.= . 


0 język polski, 


Antipolsko usposobiony „Geselliger” 
zaznacza cofanie się jężyka polskiego w 
Księstwie Poznańskiem. 


„Tam tylko — pisze — gdzie kler 
polski panuje nad szkółą i domem, ie- 
zyk polski rozprzestrzenia się trzy razy 
tak szybko, jak w okolicach, w którye* 
pomiędzy ludnością polską mieszkają i 
niemcy katolicy. 

Kapłan polski jest właściwym wro- 
giem języka niemieckiego. Prasa i zgró” 
madzenia, chociażby najbardziej fana- 
tyczne, nie mogą tyle szkody wyrządzić, 
ile on Bam; wie bowiem, że cały swój 
wpływ póły zachować nioże, póki por 
lak będzie niezadowolony i „polakiem* 
zostanie. Jak wiadomo. 


Papież wydał rozporządzenie, zaka 
zujące duchowieństwu udziała w sto- 
warzyszeniach ekonomicznych i politycz= 
nych, ale prawowierni narodowcy pôl- 
scy wymusili zolesienie tego niemiłego 
im zakazu. Papież uległ, przymuszony 
czy z dobrej woli, udzielił pod tym 
względem dyspensy na lat dwa; dzisia 
kiedy czas ten mije, żądają z klerykal- 
nej polskiej strony stałego i zupełnego 
zniesienia owego dekretu. 


2- 
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Ma to mieć przedewszystkiem zna- 
czenie dla polskich, notorycznie wrogich 
Prusom spółek i duchowno politycznych 
zgromadzeń. Gdyby to się stało, sze- 
rzeniu języka polskiego na nowo drzwi 
by otwarto, 


` Czy Ojciec św., niestety chętny pro- 


` tektor polszczyzny, zaryzykuje wydanie 


patentu polskim klerykałom na narodo- 
wo-polską agitację, musimy z zacieka- 
wieniem poczekać. Dla szerzenia sią ję: 
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zyka polskiego, byłoby to niebezpieczne 
poparcie*. 

„Geselliger* nie spostrzegł się mo- 
że, iż występując tak pamiętnie przeciw- 
ko duchowieństwu polskiemu, największa 
tem samem oddaje mu pochwałę. Wi- 
docznie duchowieństwo to stoi na wy- 
sokości zadania i dobrze rozumie swą 
misje, skoro w obozie przeciwników 
polskości lakie czyni mu się zarzuty, 


= Walka z bandytami łódzkimi. 


200 strzałów — Poranienie oficjeła policyjnego p Schre- 
kera—Samokbójstwo bandyty. — zamach samobójczy dru- 


r 
n 


A Kraków, 22 lipca. 


Cały Kraków zaalarmowała wczo= 
raj wiadomość, która lotem błyskawicy 
rozeszła się po mieście, mianowicie, że 
'w Szczakowej przyszło do krwawej 
mwalki z bandytami, że jeden ajent poli- 
cyjny został ciężko zraniony itd. Wia- 
'domość okazała się zupełnie prawdziwą, 
'Według zasiągniętych w Szczakowej, 
informacji walka miała przebieg nastę- 
w Podejrzani ludzie, 
Około godziny 2 po południu za- 
'władomiono wczoraj ekspozyturę poli- 
"cyjną w Szczakowej, że torem  kolejo- 
"wym, prowadzącym z Mysłowic do 
Szczakowej, idą z zagranicy dwaj podej- 
rzani ludzie. Rzeczywiście na dworzec 
w Szczakowej na kilka minut przed 
odejściem pociągu do Trzebini, odcho- 


dzącego o godz. 2,30 po południu, 
przybyli dwaj mężczyźni, kupili sobie 
bilety jazdy do Trzebini i wsiedli do 


pociągu. Na peronie pełnili służbę ofie 
„cjał Schreter, oraz ajenci policyjni Paw- 
disz i Szubiński, 

Przed odejściem pociągu, do wagonu 
"do którego wsiedli obaj podejrzani, 
wszedł ajent Pawlicz i zażądał od obu 
legitymacji. Okazało się, że żaden z 
"nich nie miał ani paszportu, ani żadnej 
Mmnej legitymacji, wobec czego p. Pawlisz 
kazał im wysiąść z wagonu i udać się 
„z nim do biura policyjnego na dworcu. 
„Jeden z tych podejrzanych podał, że 
nazywa się Roman Mielnik, drugi zaś, 
że nazywa się józei Józelowicz, i że 
pochodzi z Łodzi, 

s Na wezwanie p, Pawlisza i Mielnik 
„i Józefowicz. wyszli z wagonu i pod 
„opieką Pawiisza i Szubińskiego udali się 
przez peron do biura policji, 


Ucieczka bandytów. 


W chwili, kiedy agent Szubiński, 
idący przodem, otwierał drzwi do kane 
_celarji policyjnej, ruszył pociąg ku Trze- 
"bini. W tym momencie Mielnik jednym 
"suseim skoczył na tor i zaczął 
pociągiem, usiłując dopaść bodaj ostat- 
niego wozu by ujść zrąk policji. Za nim 
rzucił się w pogoń agent lawlisz, 

Widząc lo Józefowicz, wyrwał 
¡agentowi Szubińskiemu i  przebieglszy 
tprzez budynelk pocztowy, zaczął biedz 
pędem w stronę miasta, Za nim rzucił 
(się w pogoń agent Szubiński, a następ- 
nie oficjał Śchreter. 

Wszystko to stało się tak szybko, 
ae w pierwszej chwili na dworcu nikt 


nie mógł zdać sobie sprawy z tego co 


zaszło, 
Bandyta strzela. 


Oficjał Schreter, jako młodszy i 
zilniejszy wyprzedził pana Szubińskiego 
‘i zaczął dopędzać uciekającego Józeio- 
owicza, Naraz w cdleyłości może 50 
„kroków od dworca, Józefowicz odwrócił 


"się i dał do pana Schretera cztery strza- 


„ły z browninga. Pan Schreter zraniony 
«upadł na parkan. 


Bandyta, po strzalach, zaczął ucie- 


-kać dałej wzdłuż ciągnących się tam 
długim szeregiem domów  czynszo- 
wych. 

Huk strzałów zaalaamował cały 


dworzec i mieszkańców okolicznych do- ` 


mów, z dworca wybiegli kolejarze, do 
nich przyłączyli się przechodnie; rozpom 
<zęlła się gonitwa za -uciekającym ban= 
dytą, który tymczasem przez furlkę w 
jednym z ogrodów wydostał się już na 
pola poza domami. 

Mielnik, biegnący torem kołejowym, 
zobaczywszy Józefowicza: na polach, va- 
wrócił | począł biedz ku niemu. 


biedz za. 


Się ~ 


giego bandyty. 


Strzelanina do ścigająaych. 


Komisarz policji, dr. Rączka, do- 
wiedziawszy się o zajściu, wybiegł rów- 
nież i rzucił się w pogoń za Józefowi- 
czem. Wpadł do jednego z domów 
i pożyczywszy sobie rewolwer, zaczął 
ścigać uciekających. 

Józefowicz, widząc, że za nim bieg- 
nie Wum ludzi, zaczął znowu raz po 
razie dawać po za siebie strzały, które 
odniosły skutek, bo lićzba ścigających 
go, zaczęła się zmniejszać, Ludzie, prze- 
rażeni strzałami zaczęli się cofać, lękając 
się o życie, 

Komisarz Rączka, widząc co się 
dzieje, zawołał yłośno, że kto ujmie 
uciekającego baudytę, oirzyma 100 kor. 
nagrody. 

To podnieciło kilkunastu odważ - 
niejszych, którzy dałej zaczęli ścigać Jó- 
zefowicza, 


400 strzałów nad Kozim bro- 
uem. 


Bandyta, ostrzeliwując się na wszys- 
tkie strony, dobiegł do potoku, do 
miejsca, zwanego kozim  brodem. Do- 
biegłszy tam, stanął w- środku brodu 
i widocznie spostrzegłszy, że Mielnik 
pędzi ku niemo, postanowił stawić czo- 
ło pogoni. Stanąwszy więc, zaczął strze- 
lać raz po razu z manzerowskieyo ka- 
rabinv. 

Gdyby pogoń zanadto się była ku 
niemu zbliżyła, byłby ją wprost zasypał 
gradem kul, bo w przecągu kilku mie 
nut dał przeszło 200 sirzałów. PO ja- 
kimś dwusetnym strzale zepsuł mu się 
jeden mauzer, wyjął więc drugi i sirze- 
lał dalej jakby bez opamięiania. 

Jednakże i ten drugi mauzer odmó- 
wił niezadługo posłuszeństwa, zepsuł się. 
Wówczas bandyta, widząc, że pogoni 
nie ujdzie, gdy sirzelać przestanie, Sam 
sobie palnął w głowę i spadł do wody. 

Wyciągnięto go z niej, wprawdzie 
ciężko raiinego, ale jeszcze żywego. 


Drugi bandyta strzela do 
pastuszków. 


Tymczasem drugi bandyta, Mielnik, 
który już Się zbliżał do Józefowicza, 
widząc, że. niebezpieczeństwo jest groż- 
ile, zawrócił i zaczął uciekać w przeciw- 
ną stronę, strzelając ciągle naokół, 
choć przed nim nie było nikogo, a na 
polach tylko male dzieci, pasiuszki, pā- 
sły bydło. Mielnik, jakby oszołonnony 
tem wszystkieńn, sirzełał dọ pastuszków, 


„na Szczęście iie taniąc nikogo. 


Samobójstwo bandyty. 
Za Mielnikium jednak zaczęto już 
również goniiwę. Naraz bandyta zoba- 
czył przed sobą żandarma, 
stał na pagórku, a usłyszawszy strzały 
i zobaczywszy ściganego człowieka, 
choć nie wiedział © co chodzi, zaczął 
strzelać do Mielnika, jednak go nie tra- 
ñh Mielnik, ostrzeliwując się, uciekał 
dalej, W tej chwili ukazali się opodal 
dwaj żandarmi, wracający z Więckowic i 
zączęli biedz naprzeciw Mielnika, 


Bandyta, widząc, że jest osaczony 
ze wszystkich Stron, Ssirzelił sam do 
siebie z browninga i padł trupem na 
miejscu. 


Pogoń zastała już stygnące zwłoki. 
Przy zwłokach znaleziono browning i 
tylko kilka nabojów, 


Nad Kozim brodem. 


Ciężko: rannego Józeiowicza zabra- 
no z wody i odstawiono do szpitala, 
Znaleziono przy nim dwa mauzery, 
browning i 400 patronów oraz cały 
szereg kul browningowych, Widocznie 


„wiec Józefowicz miał zapasy nabojów, 


Zandarm ` 


podczas gdy Mielnik miał tylko nie- 
wielką ilość kul, 


Zraniony oficjał policji. 


Oficjał Schuólter, raniony zaraz na 
początku pościgu, upadł niedaleko dwor- 
ca, brocząc krwią. Strzały, jakie ban- 
dyta Józefowicz do niego skierował, nie 
były, na szczęście, śmiertelne, jedna ku- 
la trafila po w piawą iękę między ko: 
ści i przebiła mu dłoń, aruga, widocz- 
nie celowana w głowę, trafiła go w 
miejsce u nasady szyi, nad obojczykiem 
po lewej strome, Dwa strzały chybiły, 


Druga kula mogła była spowodo- 
wać ciężkie nasiępsiwa, przecięcie pni 
nerwowych i zranienie szczytów płuc, 

Ravnego Schrótera przewieziono wie- 
czorem do Krakowa. Na dworcu ocze- 
kiwał go dyr. Flattau, przewiózł na kli- 
nikę profesora Kadera i czekał, dopóki 
rannego nie zbadano promieniami RÓnt- 
gena, Badanie wydało pocieszające re- 
zułtaty: kuli w organiźmie nie znalezio- 
bo. Stan  Schróltera jest zadawa* 
lający na razie, mogą się jednak obja- 
wić pewne koinplikacje. 


Znani bandyci. 


Policja przypuszcza, że Mielnik i 
Józelowicz byli sprawcami napadu na 
ks. Macoszka w  Dziedzicach, napadu, 
który miał 
rzeczywiście pochodzą z Łodzi. 

M. 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag, Pet. 


Przed wizytą królewskę. 


Port Sztandart 22 lipca. Przybyły 
osoby, mające być obecnemi przy spot- 
kaniu się Najjaśniejszego Pana z królem 
szwedzkim: ministrowie marynarki i 
spraw zagranicznych oraz mianowani 
do pozostania przy królu: generał-adju- 
tant Arsenjew i fligel-adjutant Bojsman, 
i przy królowej —koniuszy baron Woli, 
penerał-gubernator finlandzki i poseł w 
Szwecji koniuszy Sawinski, zamiast nam 
czelmika kancelarii ministierjium Dworu 
ochmistrz książe Gagarin, dyrektor kan- 
celarji ministerjium Spraw zagranicznych 
szambelan baron Szilling i gubernator 
wyborski, Wieczorem na jachcie „Sztan= 
dart* w obecności Najwyższej odbył się 


obiad, w którym uczestniczyli: damy 
Dworu Cesarskiego, kapitan flagowy i 
osoby, lowarzyszące lch Cesarskim 


Mościutn w podróży morskiej, Na obiad 
zaproszono przybyłe dziś do portu O- 
soby. 
Cholera w gub. astrachań- 
skiej. 

Petersburg 22 lipca. 
astrachański zawiadomił ministerjum 
spraw wewnętrznych, że zastosował 
wszelkie srodki do zlokalizowania w 
Astrachaniu przypadków cholery. W gu- 
bernji mają wznowić czynności powiato- 
we komisje sanitarno: wykonawcze. 


Wybuch i pożar w szkole lat- 
nicżwa, 

Sewastopol, 22 lipca. — W wojsko- 
wej szkołe jouncętwa, z powodu wybue 
chu benzyny, wszczął się wielki požar. 
Spłonęły: garaż, warszlaly, 4 aeroplany, 
3 sawochouy | część maszyn. Straty 
znaczne. 


Ustapienie Tewfika baszy 

i nowy gabinet turecki. 
Konstantynopol (22 lipca.  Tewiik 
basza, dopiero co mianowany wielkim 
wezyrem, podał się do dymisji z powo- 
du odrzucenia przez sułtana żądania je- 

go rozwiązania parlamentu. 
Konstantynopol, 22 lipca. Wielkim 
wezyrem mianowany jest Gazi Mukhtar 
basza, Nadto mianowani Są;  Szeikiem 
ul-isiam Dżemel-Eddin i ministrami: spra- 
wiedliwości Hilmi basza, spraw wewnętrz- 
nych Ferid basza, wojny Nazim  basza, 
robót publicznych Noradungajn, tinan- 


Gubernator 


"sów Zija basza, marynarki rłaill basze, 


górnictwa i leśnictwa Aristidi. 


Rewolucja w fieksyku. 

Meksyk, 22 lipca, „Na, drodze z IKue 
do Rnawaku 500 powstańców  Zapaty 
dokonało zamachu na pociąg: zabitych 
jest 39 osób, Powstańcy następnie pod- 
palili resztki pociągu. 20 ranionych zgi- 
nęło w płomieniach. 


e 
> 


f 


miejsce przed rokiem i że” 


„u Frydbergą į Koca. - 


N* 166. 
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Te'ecramy własne 


„Now. Kurjera Łódzkiego.” 


Sensacyjne oświadczenie. 

Petersburg, 22 lpca.—Sensacje wy- 
wołało tu oświadczenie czarnosecinnej 
gazely „Kusskoje Znamia”, że nigdy nie 
wierzyła w winę Beilisa, oskarżonego © 
mord rytualny w Kijowie. „Prawicowcy, 
—pisze „Russkoje Znamia*—jako ludzie 
szanujący sprawiedliwość, nie są zdolni 
posłać człowieka na katorgę za to je: 
dynie, że prokurator wskazał nań pal: 
cem i orzekł — oto zabójca!" 

Biskup defraurantem. 

Kursk, 22 lipca- Wykryto, że pie 
niądze, które zdefraudował biskup kur- 
ski Pitirim w sumie 50,000 rb. poszły w 
ręce związkowców czarnosecinnych, 
Zniknięcie p. Szystowskiej. 

Zakopane, 22 lipca.—Wczoraj rano 
powrócili z poszukiwań żandarmi z p. 
Znamięckim. Pies śledczy, którego miał 
jeden z żandarmów, na węgierskiej stroe 
nfe mie zdradzał żadnego niepokoju. 
Wszelkie dalsze poszukiwania uważane 
są za beznadziejne, 


Głodówka d-ra Wróblew- 
skiego. 

Kraków, 22 lipca. Krakowska ` po- 
licja tłumi głosy o głodówce d-ra 
Wróblewskiego. Jeden z odwiedzających 
(w obecności sędziego Śledczego) d-ra 
Wróblewskiego ma zapewnienie od nie» 
go, że już 6 dni się głodzi i jest sztucz- 
nie odżywiany. Z powodu aresztowania 
dara W., policja rozpoczęła nowe szyka» 
ny przeciw „Królewiakom”. 

Wykrycie jaskini gry. 

Medjolan 22 lipca. Policja tutejsza 
odkryła w kasynie Monte Carpini na 
wielką skalę zakrojoną jaskinię gry, i 
wkroczywszy do sali przyaresztowała 
120 uczestników, Banku nie zdołała jed- 
nak skonfiskować, wobec tego, że krii- 
pier zorjentowawszy się na czas, wyrznu- 
cił 200000 lirów przez okno. Pomiędzy 
aresztowanymi znajduje się podurzędnik 
ministerjium spraw wewnętrznych Pavia, 
wielu posłów a między nimi kawaler 
Luzati, który zachował się względem 
pełniących swą służbę urzędników po- 
lieji w sposób niezwykle brutalny. 

Sprawa ta jest dzisiaj największą 
sensacją we Włoszech, 

Składki w kryminale na ae- 
roplanyl 

22 lipca. Aiesztanci, odsia: 
karę w lułejszem więzieniu, ze- t 

na cele awiatyki włoskiej 15,000 


Rzym, 
dujący 
brali 
lirów. 

Minister defraudant. 

Kopenhaga, 22 lipca. — Były minie 

ster sprawiedliwości, Alberti, głośny 
z defraudacji 18 miljonów jest umie 
rający. 

) Na karę śmieroi. 

Londyn, 22 lipca. Jak  donosl 
„Gazeta Nowojorska“ skazał najwyższy 
trybunał sześciu włochów, którzy zas 
mordowali w swoim czasie szynkarkę 
Sclą hier, na karę śmierci na fotelu 
elektrycznym. i 


Odpowiedzi Redakcji, 


Wszystkie Tow sportowe w Łodzi, o 
ile życzą sobie by sprawozdania z ich 
popisów lub turniejów były zamieszcza 
ne w „tkurjerze*, prosimy syrawozdania 
z przebiegu popisów nadsyłać bezpo- 
średnio do redakcji. 


SKŁADY 


Sucha, widna, od frontu uicy położona 
PiWuiCĄ, rozmiarów 525 J łokci 


wraz z winuą, centralnem ogrzewaniem 
i światłem ejektrycznem do wynaję- 
skiad”j8 
Piotrkowsna 90. 
8519—3 ml. 


cia zaraz Wiadomość w 
instrumentów  muzycz, 
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Kursy Politechniczne 
w ŁODZI, Piotrkowska 84. 


Na oddziały budowlany i elektrotechniczny przyjmuje się | 
kandydatów na 1, 2 i 3 semestry, na oddział zaś handlowo- 
przemysłowy tylko na 1 semeste. Kandydaci bez różnicy i 
wyznania, ze świadectwami z ukończenia 3 klas są przyimo- 
wani ną 1 semeste bez egzaminu. Bliższych szczegółów : 
i i programy udziela Kancelarja Kursów codziennie od 
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pod postacią ezwartośęłowych naśladownictw Sperminu 
nie mających z nim nic wspólnego a często nawet zą- 
wierających czynniki szkodliwe dla zdrowia, 

Przy neurastenji, impotencji, uwiądzie starczym, 
histerji, newralgjach, anemji, suchotach,  przymiócie 
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| 
|] (syfilis), skutkach kuracji rtęciowej, chorobach serva voda. 4—6. r2412—20—1 I 
i (otłuszczenie, skleroza serca, bicie serca, arytmia, mio pan ddas 1 
| carditis, arterjo-sklerazie, alkoholiźmie, wysychaniu mle- Í | 
| cza pacierzowego, paraliżach, rekonwalescencji, wyczer- ass 


paniu ogólnem it. p., tylko Sperminem-Poela udało się 
MO osiągpąć wspaniałe rezultaty, o których świadczą ba: 
BO. dania najznakomitszych uczonych lekarzy całęgo świa . 
R ta. Należy zwracąć uwagę na nazwę 


SPERMIN-POEHLA 


i nie brać tych wszystkich wyciągów i płynów 
e różnych nazwach; hezwartościowość tych pre- „p 
paratów została opisaną w specjalnej broszur- AXN 
D ce, którą bezpłatnie wysyła się wraz z naj. £ 
M nowszą literaturą o Sperminie. g 
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Podania o przyjęcie ||| 
do Prywatnego Seminarjum Ola Nauczycieli 
== (udowych w Ur synowe === 


wraz z dokumentąmmi (świadectwo szkoły, mętryka, 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmięn- 
ne zobowiązanie rodziców do regularnego wno- 
szenia opłaty szkolnej, zaświadezenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadgy- 
łać przed 15 sierpnia r, b. pod adresem: Warszawa, 
skrzynka pocztową M 377, 

Kandydaci na kurs l-szy (w wieku od lat 15 
do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynowie 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 
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| Światłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT DE" S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiasow, wenerycznych 1 moaczopłciowych 
ulica Krótka M 4, Telefonu Jw 19—4l, 1720 0 


$ Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowa a 
| (choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiegc napięcia ği 
4 (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), | 
masaż wibracyjny | pneumatyczny podług prot, Źabiudowskiego (niamoc 
JĄ płciowa), kaustyku, usuwanie brodawek), Ende i cystoskopja (oświetlanie ga 
organów moczopłaiowych, flektryczneę świetine kąpiele i gorące $ 
powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-fiatą 606*, a 
od 4 — 2 i od 6—9 dla pań od 5 — 6; osobna poczekalnia. 


Wsz 


Kancelarja Seminarjum wysyła na 
każde żądanie program warunki przy- 


NĄ BER RE. | 
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ydawniotwa GEBETHNERA i WOLFFA | 
Nowości! Nowości! | 
BOGUSŁAW ADĄMOWICZ 


Nieśmiertalne Głupstwo. | 


Powieść fantastyczna. Cena rb. 1.35 
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3 e ONA a E a aA RERA: 
JAK YZM. 
KSIĄŻKA, KTORĄ WYSYŁAM BEZPŁATNIE WSKAZE WAM. 
Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich 
częściach mego ciała, Lekarze | specjalisci tej chorobie nic pamódz nie mogli i wie 
lu z nich nawet przyznali chorodę mą ża dięuleczalną, Wtedy próbowałem ko 
zystać ze środków ogłoszonych w gazetach, lecz i z tych również żadnej ko 
rzyści nie otrzymałem, tak dalece, ik już prawie strąciłem nadzieję wyleczenia g 
się, Lecz przedtem aby oddac sę zupełnie rozpaczy posanowilem osob ście TRAŁOWITA PASTA 
zbadae tę ch robę i przyczyny jej z nadzieją iż wtedy zdołam | 
znalęłć środek do leczenia. Po upływie kilkuletniej uslinej pra- 
cy ułołałem w końcu wynaltże srodek Który przewyższył 
fa Wszelkie moje oczekiwania, Co lekarze nie mogli znależć dla 
A, mnie sam znalazlem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiado- 
* miłem o odkryciu swem tysiace cierpiących pa tę chnrobę i 
onl rówajeż teraz wyleczeni zostalj, 
Z powodu aby wszyscy cierpiący na reumałyzm lub poda- 2 KONSENWUWE OBUWIE 
gru wiedzieli jak można wyleczyć się z tej qhojohy, wydałem N S 
zg. Ksłąłke w któjej bardzo wyrażnie apisałew jak można w zu- ka 1 NADAJE BU TRWAŁY 
poż CYC pałnaści wysępić nieprzyjacięla tego z organizmy. Z. wielką ń goog POŁYSK aoga 
rhęcią gotów jestem wysłac -upelnie bezpiatne jeden egremplars tej Iiustrowa Ay 
nej książki każdemu olerpiaremu na reumatyzm lyb podągrę- W ksiązte tej 
wskazemo jak iatwo i prędko można u siebie w domu wie tę chorobę 4 
Nie odkładajcie pa chwilę, lecz niezwłaeznie napiszeie aby wysłano Wam kslaż- f ZADAC WSZĘDZIE! 
kę tę, tapisa swe imię, nazwisko i pełny adres ga ch kopiejkowej odkryt- 
j x 


se i odeślijcis pod następującym adresem, M, E. Trayser, Ne 115 Bangor House, 
Shoe Lane. London W. €. England, 1728 —123—1 
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Piegi, liszaje, wagry, pryszcze, łupież, swędzenie 


cenieni 


=== | wszelkie nieczystości Skóry === 


„ leczy i usuwa tylko lecznicze, ziółkowe 


1 
1 
' 
i 


STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI 


MOGNY CZŁOWIEK 


Pawieęść, Cena rb, 1,80 £ 


TOPIE 


Dramat w 3-ch aktach. ; 
W pięknej kolorowej okłądee. Cena rb. 1,20 Bi 
alach. ` 


sR: 


wszystkie pisma; f 


oraz Ogłaszać SIĘ w tyche "ZDJ Í 
ściśle, według cen redakcyjnych 


ws w „PROMTIENIU” 


Piotrkowską 34, telefon 1200, 


| Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
A warszawskich, jak: 


2; z k Titust € „Świat”, „Nowe życie”; „Wolne Słowo* "8 
s A iaelas, -Tygodalk Mód i Nowieści*, „Prayjaciel Dzieci”, „duma 
N | Swiątęczna”, „Trubadur i, „Goniec Poramy i Wiecej S Pa ; 
SA kN G a  „Kurjer Po , „Kurjer Polaki“, „Wiadomości Codzienne", 
a MA ~ Muchas (sed 2969—0—1 iÈ 
Dra OBERMETEEG, . wirerunks „SIOSTRY MIGOSIERDZIA* na każdym w VITFEL (FRANCJA) 
jed” v 3 L- b bmi "= Sak GE k - . 4 + 
Po królku trewałom użysiu — świstny wynik PODAGREĘ, y Księgarnia Gebathuorąa i Wolfa w Warszawie, Lublinie i Łodzi 
Sprzeda: w apigkacn j Mladach aptecraych, RAMIER NCM pi CL polecają w opracowaniu 
EEEE „A TT" AEK. 4 


Maxymiliana Luxenburga, uchwalone przed paru dnlami: 
Ubezpieczenia robotników. Nowy projekt prawa z 1912 r. 40 k. 
Odszkodowanie robotników z projektem nowego prawa 1912 r. 


Natychmiast potrzebni sa wszędzie 
— KK "RENCI - WSPÓRpNACOWNICY 
bez ponoszenia kosszów i ryzyka na siala pensję i procenty Przewodnik informacyjny dla fabrykantów, lekarzy, presant 
Szczegółowe iniormogje wyszła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor z FAA ków i robotników, W oprawie s fi 
tazety „Sybteakij torpowo-promyszlonnyj Wie- ||GOLDMAN IELLENBAND 8 Do nabycia we wszystkich księgarniach. 21%: v I 


A 


ocztanesk a | wasszawa, leszno WA, Telefoni zEB. | 


Sprzedaż wa wszystkich apte- 
kach ' składach aptecznych 


Kto szuka: 


pracy, 


Kto chce: 


Tul m 


PROGRAM od 16 do 31 lpta r. b. 


Trupa wied, operet. art. wykona 
Die Süssən Grizetten 
Operetka w i skcie Reinhardta 

Kaufman 
z jego snakomitem Fantoach-Miulatur 
Théster 
Woern Brothers 

Rzymsey gludiatorzy, Cwiczenie siły 

i zwinności 

GRAAP 

Zdumiewający ekwilibrysta szcz 

Uwaga. na zakończenie kongierku z 

piawdsiwą połową armaty wagi 22 p. 

The Helżons 

Komiesno muzykaluy akt pod nazwą 
„W kraju dzwięków i melodji* 
M-lie Lucie Wera 

Internaclonsina śpiewaczka 
M-lie Walentyn: Walewska 
Połska subretka 
Max Lafayetto 

Proionyowsny polski humorysta z no 

wymi kupletami. Zbieracz Starołyt 

ności 
Urania Bio 

Nowa serja obrazów. 

W ogrodzie koncerty damskiej or 

kiestry pod batutą G, KUHA 


y ASEN WYP e 


energiczni agen ci 


do rozpowszechniania artykułu 
łatwego zbytu (w rejonie mant- 
fakturnym.) ROSTOW niD. 

skrz. poczt. 85. 240661 


Niniejszym zawiadamiam Sz. moich 
klijeńtów, Ż6 z dniem Jf} lipca pralnia 
moja przeniesiona została z ul Radwań- 
skiej 9, na Radwańską 19. 

Z poważaniem 
Mi. Bojanowski, 
2068—3— 1 


` 


mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


posady, 
służby, 


z 
dycznej 
20 lat przyjmuje masaż, porody w no- 
cy zamówienia na słabość podskórae zu« 
strzykiwanie według rady doktorów u- 
dziela porad sekretnych dyskrecja zapew- 


fikuszerka masążystka 


dyplomem Cesarskej Akademji me~ 
w Petersburgu, praktykująca 


niona, Niezamożnym ustępstwo. Ziełona 
Ne 30 m. 18. od 12—5. 
6599—10—] 


>>> 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
it p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „owym Kurierze Łódzkim”. 


Udzielam rad i przepowiedni 
w sprawach handlowych, ro- 
dzinpych, miłosnych i t p. 


Przeszłość — przyszłość, 


Codzies od 11 rano do 9  wiecz, 
święta do 6 po popełudoiu, 


Cena od 50 kop. 


; GKULTYSTA 
Ghiromania „jlenrys” 
ål ul. Zielona 4l. 


Zawiadomienie. 


Niniejszym podaje s« do 
wiadomośc, że p. lgnacy: Schi0- 
lerz powodu nadwątlonego zdro- 
wia opuścił zajmowane u mnie 
stanowisko zarządzającego, a tem 
samem przestał z dniem dzi- 
siejszyni podpisywać firmę moją 
per procura, ! 

Maurycy Schróter 
Aprelura 
Zachodnia 25, 


> 
Dla Pań! . 
(Ochraniacze) podług książki, profesora 
G. Rolłedera specjalne środki przec, 


poważn, st, Od 1—65 godz Zielona 30 
młeszk, 18 2001—10—1 


BRR 
Ważne dia Pan! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJĄ” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Teiefonu Ne 28-01, 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu - 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to 


loki turbanowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina 
nia najnowszych ‚fryzur w 5. lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


Przejazd M2 8. 


Dr. Franciszek kozinkiewcz 


(senior) 
mieszka obecnie na ulicy Prze- 
jazd 8, front, I piętro. Tel, 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 rano 
i od 6—B wieczorem 2508 20 1 


Dr. Klozenberg 


choroby nerwowe 


przeprowadził się na ulicę 
Piotrkowską X: IO, tel 
21-27. 12511—6—1 


SPECJALISTA 


Ghorób skormuch, wengrycznych 
i niemocy płciowaj 


Dr. LEWKOWICZ 


Przy syphiliste stosowania prep 
i j 606 


Leczenie elektrycznaścią i masa 
żem wibracyjnym. 
korstantynowska 12, 


do 9—1 : 
w niedzielę ol 9 do 13 ta 


Dr. L, Prybulski 


powrócił. 
Choroby skórne, wioszw, (KOS- 
uietyka lekarska) wenerycziie, 
Moczypiciowe I niemocy płcio- 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa - 
hem „£hrlich-Hata 606* wśród- 
żylnie. 

Leczenie elektrycznością i mä- 

saążem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA Nì? 2. 


Przyjmule chorych od 8 — 4 rano | ad 
4 — 6 po poł. panie od 5 — 6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr. REJT 


Srednia u. 
Sp. Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie >yphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606" wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażeni wibracyjnym= 
Dla pań osobna poczekalnia, 
Godziny przyjęc: od $—l rano i od 4—8 
wiecz, W niedziele | święta 0—2 po p 


ód 6—8 dla pan od 5—% 
1199 


Dr. A. 8. Tenenbaum 


przeprowadził się na ulicę 
Piotrkowską M 145, 
Telefon 24:16. 
Przyjmuje z chorobami 
wewnętrznemi, żołądka i kiszek 
od 8 do 9 rano iod 5—7 po 
południu, 1988 14 1 


Dr, F. Praszkier 


choroby wewnętrzna i kobiece 
przyjmuje od 9—10 rano i od 
4—6 pop. tymczasowo (wskutek 
niewykończonego mieszkania) na 
ul. Zachodniej 21 drugie 
piętro z frontu. 2051 6 1 


Dr. Leyberg 


powrócił 
Weneryczne, piciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i Święta 
od 8—1. 
Dla Pań—5, poczekalnia od 


dzielna. 
Krótka 5, tel. 26-50, 


Wydawca AŃntoni Książek W drukarni St, Książka Zachodnia 37, 


Dr. Skalski 


powrócił. 
Przyjmuje od godziny 4 do 5 po 
poł. ul. Rokicińska 47, Tel. 18-19 
2052 —3 


De, Leo" Grossman 


Dzielna 7. 


Specjalista chorób wewnętrznych 
i nerwowych przyjmuje od 9-11 


od 4—6; 2507 —10 


Dr. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska M 
Teletonu X 2060. 


Godz przyjęć od 9 da 12. od 41 pd 
do 7 I pół w. w Niedziele . święta od 
9 do12 i pół. r376 10 


Dr. L. Klaczkin 


Ksnstantynówska li. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5—6 wiecz. dlapań od 4—5 po 


Dr M. Papierny 
Akuszer 
wyjechał na 4 tygodnie. 


2032—3 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 7 takze wejści 
4 Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski 
Gode, przyj. 10/,—12 rano | 4'|,>—?7 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU. | 

3. Zielona 3. 


(s Litmanowicz 


Krótka 12, 


Choroby dróg moczowych 
(pęcherza i nerek) 
Gystoskopia i zgiębatkowanie 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


Ogłoszenia drobne. 
AA À: Meble z 3 pokojów 


stołowego sypial- 
nego | salonu sorzedam tanio 
Widzewska 104 m. 9, 2059-10 


afas UJ Sprzeda- 
A. AA. nia amierykan ua 
gumach, koń rasowy, angielski 


chomomi, za cenę 360 rb, Su- 
walska X 9 m. 15. 2076-6 
Wa pOKOjE Z nuGhnią, zyBUTZE- 
D ja 26, 2 pokoje z kuchnią, 
3 pokoje z kuchnią i wszelkie- 
mi wygodami zupełnie gotowe, 
na | piętrze-z frontu do wyna- 
jęcia, Wiadomość u gospodarza. 
Południowa 42 od 12—-.1 i 2—4. 
2061—3 

o wynajęcia mieszkania skła- 
dające sę z 2, 3 i 4 pokoi 

z kuchnią i wygodanii, Mikoła- 
jewska 102, 1996—6 


M 2 singera prawie no- 


wo, bębenkowe, 1 maszyna 
za 16 rub, Piotrkowska 103 m.5 
2046—3—1 


ntantynowska Ne 88. 


Redaktor: Jan Gariikomaki 


pera SaR UDO W! 
kazyjnie do sprzedania orze- 


chowy kredens za 25 rb. 
kanapa ceratą kryta za 22 rb. 
Długa 4 m. 11. 2075—3 


paa do sprzedania z po- 

wodu zmiany interesu ulica 
Konstantynowska N! 144. 

20713—8—1 

PE do sprzedania bar- 

dzo tanio byle zaraz ul. Kon: 


2036—6—1 
rośby, sprawy karne, apee 
lacie, kaSacje, kontrakty, za- 
graniczne paszporty. Dawid Mas 
ków. Widzewska 36 2663—1 
otrzebni czeladnicy szewscy na 
reneracię, Składowa 32. 
2048—3—1 
otrzeba czeladzi stolarskich 
do odświeżania mebli, Skwe- 
rowa 7. Tamowski, 2060—2 


kiep śpozywczy do Sprzedam 
nia zgraz z powodu wyjazdu, 
Ul. Nowo-Łagiewnicka Ne 6. 
2064—6 
jprzedam dom z duzym pla- 
S cem za 1000 rb. Staro-Brze- 
zińska NR 9, na Dołach, Jan 
Ludwiczak, 2065—3 
SA rogowy kolonjalno Spo- 
żywczo-dystrybucyjny do 
sprzedania zaraz. Wiadomość: 
Ul. Benedykta Ne 88. 2068—3 


rb. nagrody. Oirzyma 
tu, kto zwróci 


donowi | 
man* Piotrkowska 26. | 
„2081 —2—1 


| 


jadąc z Colosseum do Rado- 
goszcza, Łaskawy znalazca zech-/ 
ce za nagrodą 5 rb. oddać. do 
Colosseum. Zachodnia Nż 58. 
2080—3—1 
gubłono swiadectwo Od pasze 
Ł portu wydane z gminy Przy” 
tyk pow. i gub. radomskiej na. 
imię Józefy Wojciechowskiej, 
Oddać do wolicii, :2509—3—1 
aping? paszport Wydany Z ima- 
ź, gistratu m. Wiikamir gub. 
kowieńskiej na imię Majera Kas- 
imajskiego. 2071—8—1 
dginąt paszport na imię Ada-- 
L ma Wilwanda wydany z ina= 
gistratu łódzkiego. 2074—3—1 
aginął paszport wydany z2 
L gminy Poddębice, pow. tgs 
czyckiego gub, kaliskiej na imig 
Florentyny Maciejewskie . j 
2u40—3) 
rjaginął paszport wydany Z | 
4 gminy Wiszki, pow. sieradz= 
kiego, gub. kaliskiej na imię 
Feiiksa Ebearyttera. 2042—3 
',agubiono paszport Wydany z 
E magistratu m. zi na imię. 
Dawida Mróz. 2045—3, 


i a a n e e a 
aginął paszport wydany z ma= 
Ź gistratu m. Łodzi na imię, 
Almy Küre. 2047—3 
aginą paszport wydany Z 
Ź gm. Zelów, pow. łaskiego 
gub, piotrkowskiej na imię Fride 
richa. Dusika, 206—63 
ręaginęła karia od paszportu 
L wydana z fabryki Hiiferta na 
mię Bolesława Bilskievo. 
2072 —1—1 
aginęła Karta Od paszportu 
Z wydana z fabryki Jakóba Kie 
szynberga na imię Katarzyny 
Płoszyńskiej. 2011—1—1 
ręyaginął pudel biały z numerem, 
Z; Łaskawy znalazca zechce go 
odprowadzić za wynagrodzeniem 
na IKonstantynowska 14, Szmue 
Jewicz. 2078—2—1 


pierścies 
sprze 
4 


Me bębenkową 
niową i za 16 rubli 
dam ulica Złota N? 3 m. 


55955593 


